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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynósi wa Lwowie rocznie 18 xlr. — pół- 
i złr, — kwartalnie 4 »łr, KO ont. — mię- 


rocznie 9 
cięcznie 1 złr, 50 cont. 


- 4 przesyłką pocztową w Państ wie Austrjackie m 
18 24 pr, — półrocznie 12 złr. — kwarżalnia 6 zlr. 


roznia 
miesięcznie $ złr. 


4 przerylEą pocztową E8 granica: do całych Niemiec 
i. kwartalnie 12 marek 6 sgr. 
dz Srancji, Angiji, Balgji, Włoch i Szwajcarii rocr- 


eocznie 50 marek 


ma 80 franków — kwar'alnie % franków, 
Numer kssztuje (0 eentów. 


Rękopisów redakcją nie zwraca 


Od Wvdawnictwa. 


Z nowym kwartałem upraszamy szan. 
czytelników 0 wczesne nadesłanie pre 
numeraty dla uniknienia reklamacyj i ure 
gulowania nakładu. 


Prenumerata na Dziennik Polski wynosi: 
We Lwewis be 


z przesyłki pocztowej : 
miesięcznie . „= Mda. Ele Mlęzir Och 
kwartalnie 4, 50, 
półrocznie "a KJ 
rocznie 1 „18, —, 

Na prowineji z przesyłką pocztową : 
miesięcznie . | UKTA o DZA CE 
kwartalnie "= ;em——2.4 
półroezuie +1 META 
rocznie A. . boy —, 

Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* mogą 


otrzymać za pośrednictwem naszej Administracji: 
Dzieje powszechne Sztossera w 22 tomach, po 
znaeznie dla nich zniżonej cenie, a m'anowicie sa- 
miast ceny sklepowej 55 złr. za 30 ztr. 


A py uliioj 26 8 


(0 potrzebie pożyczki miejskiej 
napisał 
pr. dr, Leon Biliński, 
Wysokość pożyczki i sposoby jej finan 
sowania. 
według powyższych wywodów potrzeba gmi 
nie prżyczyć na następujące cele: 
1. na spłatę długów miejskich . 


B) 


740.000 zir. 


II. na bndowę 5cin szkół . . 870.000 „ 
II. na wybrukowanie 20 ulie i 

p'saców . EE" 22.298600:000 43 
IV. na regulację i ulepszenie środ- 

ków komunikacyjnych wyłą- 

cznie na przedmieścisch . 100.000 „ 
V. ma regulację Pełtwi, kanaliza- 

cję i wodociągi . 600.000 „ 


VI. na dom pracy i przytał u dla 


chorych nienleczalnych . 100.000 , 

VII. na dotację zakładu zastawni- 
czego miejskiego . . . . 100.000 , 

VIHM. na bndowę gmschu dla mnze- 
um przemysłowego. . . . 90.000 „ 

IX na utwerzenie fundnszu poży= 

czkowego, na pokrycie ognio- 
trwałych dachów |. . 800.000 6, 
X. na budowę hal targowych 100.000 , 


XI. pa rezerwę kasową i finanso- 
wanie pożyczki . 
Razem. 

Każdy bezstronuy przyzna, iż taz w wyborze 
wydatków jak i w ocenienin ich wysokości, 
trzymałem się, wbrew propozycjom komisji i za- 
pytywanego przez nią magistrątu (utóry żądał 
pożyczki 4,781.000 złr.), ganie jak najściślejszej 
oszczędności. W kierunku pierwszym mam prze- 
konanie, iż wydatki poszczególniłem i nzasadni 
łem w myśl zdrowej Opiuji publicznej i znaczną 
ich część zresztą, jak budowę szkół, regulację 
Pełtwi, bruki, regulację ulie, spłatę długów, u- 
znała była joż Rada m. w rokn 1873 za naglące. 
Są one w istocie naglące dla wszystkich naie- 
szkańców naszego grodn; jeżeliby to zaś komu 
nie starczyło, to nie trudno dowieść na przykła- 
dzie Krakowa od czasu tegoż uporządkowania 
przy pomocy pożyczki, iż zamożna szlachta 
garnie się na zimę i na spoczynek 


= . wl001000 
. 77 8,000.000 z 


+. WOREZE JE wić IWER RERKANENNENNĘTNĘĆ TE ŁOCZZOK A OROOWRCKA IKC PRAADOEJK CÓRCI ROWE ZPL IWA BOROWY KOZY OIEOSZDSE ON SOÓOZZ SZW 


PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY. 


Csternasia wystawa dzieł sztuki, urządzona praez 
owarzystwo przyjaciół sałuk pięknych we Lwowie.) 


Iv. 

Wystawa się skóńczyła, więc i my się atre- 
Bzczać musimy. Pozostało jeszcze dosyć mate- 
rjału, bo wszystzie prawie obrazy rodzajowe, ale 
nie nad wszystkiemi dłużej zsstanawiać się 
trzeba. Z otwarciem wystawy komitet artysty- 
czny nie może być nu nas bardzo wybredny i 
musi przyjmować do salonu wiele rzeczy takich, 
któreby się tam znaleźć nie powinny i co do 
nas, wolelibyśmy do końca widzieć aulę polite- 
chniki zapełnioną raczej dobremi miedziorytami 
„Festzugn”, aniżeli... 

Ale nie czas teraz poruszać ciemne strony 
wystawy, Wracnjmy lepiej do rzeczy. 

Ostatnim fejletonie zastanawialiśmy się 
nad portretem „Donny Sol* pędzla Merwarta. 
Obecnie przystępując do obrazów rodzajowych 
trudno nie dąć pierwszeństwa jego „Turystce*. 

O tyle, o ile „Hiszpanka* odznacza się pe- 
wnym ogniem i chrakterystyką, o tyle „Turyst- 
ka* jest pełną wdzięku i prostoty. Okazuje to, 
jak wszechstronnym jest talent twórcy tego płó- 
tna. W jego bezprętensjonalnym obrazku rodza- 
jowym wymalowana jest tylko jedna osoba, a 
przecież Życie gra tu w całej pełai, bo Życiem 
oddyeba ©ała w okół nątnra. Trawa, na której 
usiądła „Turystka”, nzkienjąca widoczek w swej 
teee, jest pełen Świeżości i woni, zdaje się u- 
śmiechać do Widza, zarówno jak owych drzew 
kilka na drugim planie, które zielenią się bar- 
wą wiosęnną 1 przepuszczają przez liście swoje 
szmat Binego nieba przejrzystości kryształu. A po- 
wietrze takie czyste i pełne woni. Mimowoli 
przypomina się ów wiersz Mickiewiczowskiego 
„Farysa*: „Jaz tu miło odetchnąć piersiami 
całemi*, 

I dlą *80 tu wszystko takie wesołe, dla 
tego młodziuchna owa „Tarystka* z uśmiechem 
ną ustach i z dziecięcą prawie niecierpliwością 
uakicaje wój krajchraz, dla tago jej piesek tak 
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%% Lwowie Sroda dnia 5 Października 1881. 


chętniej do miasta z dobrą wodą i dobrem po- 
wietrzem, z dobremi brukami, z dobremi urzą 
dzeniami targowemi, z dobremi i zdrowem! 
szkołami, z sprężystą polieją przeciw żebrakom, 
z pewnem zabezpieczeniem przeciw pożarom, %- 
niżeli do miast, urządzonych na podobieństwo 
dzisiajszege Lwowa. „Y 

Co się zaś dalej tyczy preliminowanych 
na ta wszystkie potrzeby kwot, to uchwała 
pożyszkowa może się spokojnie opierać na 
cyfrach, obliezenych tyłko w przybliżeniu przy 
pomocy organów fachowych. Szczegółowe _bo- 
wiem rozporządzanie pojedyńczemi kwotami na 
poszczególne, cele będzie zaweze rzeczą odrę- 
bnych uchwał Rady m. c? muszę tn podnieść 
z naciskiem tekim samym, iak w imienin 
komisji, mimo, że organ dziennikarski mniejszo- 
ści Rady m. przyjął to z szyderstwem. (Co bar- 
dziej, mogę tu obecnie jeszcze szczegółowiej wy- 
powiedzieć zdanie, iż Rada m. postąpiłaby naj- 
stogowniej, gdyby z pieniędzy pożyczonych ntwo- 
rzyła odrębny fundusz pożyczkowy, 
z odrębnemi księgami rachunkowemi i odrębnym 
zarządem; a gdyby nadto zarząd funduszu złoży- 
ła w ręce odpowiedziałnej przed nią odrębnej 
komisji, z prezydentem na czele, to nie tylko za- 
bezpieczyłaby fundusz pożyczkowy 0d zmarnowa- 
ia, lecz zrobiłaby zarazem dobroczynuy wyłom 
w systemie dzisiejszej gospodarki sekceyj- 
nej, dokonywanej po za plecyma niejako odpo- 
wiedzialnego jedynie prezydenta! 

Przy takiej organizacji możnaby się, sądzę, 
tem bardziej zgodzić na cyfrę trzech miljo- 
nów złr. Jest to cyfra najbardziej zbliżona do 
uchwał pożyczkowych z dn. 16. i 25. październi- 
ka 1878, któremi uznano potrzebę wydatków w 
wysokości 3,104,691 złr., a tylko ala tego posta- 
nowiono zaciągnąć jednie 2-,, milj. złr. pożyczki, 
ponieważ liczono na dochód ze sprzedaży hotelu 
angielskiego. Skoro tedy „krach'* ówczesny nie | 
pozwolił zrealizowania tej pożyczki, to właśnie 
dziś, przy pomyślnyra stanie giełdy , jest. czas | 
wznowienia pożyczki 3-miljonuwej. Uznają to 
odobno także ci panowie z mniejszości, którzy 
aż to w Radzie (tylko nie w charakterze spra- 
wozdawców mniejszaści komisji, jak głoszono błę- 
dnie!!), bądź na zgromadzeniach wyboreów żądali 
pożyczki jednego lub dwu miljonów. Cyfra 3h 
miljonów jest zresztą dla Lwowa, w porównaniu 
z innemi miastami europejskiemi, wielkiemi i 
średniemi, nie tylko dość niską pod względem 
absolutnej swej wysokości, lecz nawet wcale ni- 
ską w stosunku do majątku miasta naszego. Ma- 
jątek miasta l wowa wynosi, według ob- 
rachunków urzędowych, ll miłjonów zir., tj. nie- 


łr. | ruchomości jego warte są 3,700,000 złr., a prawa 


7,800,000 złr.: dług więc 3-miljonowy obciążałby 
Natomiast 
jest mnóstwo bogatych i kwitnących miast w Mu- 
ropie, w których długi znacznie prze- 
wyższają majątek miejski. [ak np.: 
w Bukareszcie wynoszą długi 153 milj. franków, 
majątex wart 14469 mily. fr., przewyżka dłu- 
gów nad majątek o 0'860 milj. fi. ; 
w [urynie wynoszą długi 19:1 miij. fr., majątek 
wart 156 milj. fr. przewyżka długów nad ma- 
jątek o 1-057 milj. fr. ; ł 
w Bolonji wynoszą długi 9'959 milj, fr., majątek 
wart 5-998 milj. tr., przewyżka długów nad ma- 
jątek o 8:961 milj. fr.; 
w Wenecji wynoszą długi 9521 milj. fr., majątek 
wart 4 328 milj. tr., przewyzka długów nad ma- 
jątek o 5'498 milj. fr.; 


tylko około '/,—'/, części majątku. 


gzi się pośród bujnej łąki, dla tego cały obra- 
zek tak miłe na widza robi wrażenie, że każdy 
z uśmiechem zadowolenia weń patrzy, a odeho- 
dzi od niego z żalem. 

Podobnem życiem odznączą się również a- 
kwarela Tadensza Rybkowakiego „Przed cegiel- 
nią*. Konie malowane są z energią, a w całej 
scenie jest wiele ruchu i siły. Koloryt przepy- 
Bzny, w obrazie nie ma kontrastów ani efaktów 
światła, ale wszystko razem ma piętno i pewną 
głębię realizmu. | 
Skoro już jesteśmy przy akwarelsch, niepo- 
dobna nie powiedzieć choć kilkasłów o znakomi- 
tej kompozycji Julinsza Kossaka, przedstawiają - 
cej Piotra Dunina, biorącego w niewolę Wołoda- 
ra księcia Przemyskiego. Jest to widocznie rzecz 
wyjęta z całego cyklu roślzinnej historji Duni- 
nów. Naprowadza nas na tę myśl i to, że J. 
Kossak już dzieje nie jednej magnackiej rodziny 
polskiej ilustrował, a powtóre nazwisko właści- 
ciela akwareli. Jeżeli wszystkie obrazy tego 
cyklu są tak znakomicie malowane jak wysta- 
wiona walka z Wołodarem, to powinszować na- 
leży właścicielowi. A jeżeli akwarelą ta jest 
jedyną i tego każdy pozazdrościć może hr. Bor- 
kowskiemu. 

Pisąno już tyle o znakomitych koniach ma- 
lowanych przez Kossaka, że niechcąc powtarzać 
komunałów, wolimy zamilezeć o zaletąch akwa- 
reli w tym kierunku, tem więcej, że trzeba by 
być bippologiem, aby powiedzieć w tym wzglę- 
dzie coś, coby nie było frazesem utartym. Wobli- 
my więc zwrócić uwsgę na inuą stronę dzieła 
Kossaka, a mianowicie popatrzeć na scenę całą, 
jako na scenę bojową. 

Kompozycja ssłąda się z kilku figur, ale 
najgłówniejszą rolę rzecz oczywiste, składają Wo- 
łodar i Dunin, Otóż, pominąwszy ruch koni, sam 
gwałtówny ruch obu walezących ject uchwycony 
z wielką znajomością rzeczy, a dodajmy, przed- 
że mógłby służyć za 


stawiony z taką energją, 
To wystarczy na 


wzór najlepszym batalistom. 
pochwałę akwareli Kossaka. 
Drugim utworom pędzla p. Kossaka jest 
„Wjazd cesarza do Krakowa. Jestto jedna z li- 
cznych ilustracyj albumowych. O albumie tym 
pisano już bardzo wiele, a dzieło Kossaka, o 
którem mówimy, znane jest powszechnie z chro- 


0 


w Monachjam wynoszą długi 394 railj. fr., 
jątek wart 275 milj. fr., przewyżka długów 
nad majątek o 11:8 milj. liie.Ę 

w Genui wynoszą długi 444 milj. fr., majątek 
wart 234 mili. fr., przewyżka długów nad ma- 
jątek o 21021 milj, fr. ; 

w Kolonji wynoszą długi 24:5 milj. fr., majątek 
wart 1:676 milj. fr. przewyżka długów nad ma- 
jatex o 228 milj. fr. ; 

we Florencji wynoszą długi 165:8 milj. fr., mają- 
tek wart 770 milj, fr. przewyżka długów nad 
majątek 0 88:68 milj. fr. ; 

w Paryżu wynoszą długi 2001:3 milj. fr., mają- 
tek wart 15700 milj. fr., przewyżka długów 
nad majątek o 4243 milj. fr. 

(„Bulletin annuel des finances des grandes villes", 

Budapesth 1580, str. 37). 

Ażeby zaś nie powtórzono przeciw powyż- 
szym cyfrom zarzntu, iż Lwów nie może się ró- 
wnać z żadnem(?) z przytoczonych miast europej- 
skich, dodaję zaraz jeszcze, iż z miast austrja- 
ekich zaciągnęły w niedawnej przeszłości po- 
żyezki: 


Wiedeń r. 1878 . : ń 63 milj. złr. 
9 O mEISORĘ : » SELU 5 A 
Praga r. 1974—5 MPO rAĄ sa s A 
Grąz r. 1878 . . . . Pa” © z 5 
Salzburg r. 1872 . . NEO ŻW * 
KTEow ASCHOE wf 1. „as 5 
Lfbladu r. 4OB g1. „wawa li 4 
Teplitz r. 1875 . 9K7MU TTE" » 
Iusbrnk r. 1871 . « „ 5 , . 1'f » n 
Stanisławów r. 1869 Ą e A » 


a właśnie we wrześniu b. r. uchwa.onu nawet 
w Tarnowie pożyczkę 600.000 złr. mimó prób 
zdekompletowama rady tanitejszej. Lwów więc 
z lndaośeą 118.000 stanąłby z swą pożyczką o 
8 nl. zh. na równi z Grazem (% ludnością 
97.126 głów), z którym przecież może wytrży- 
mać porównanie, a gdy Kraków zaciągnie zno- 
wu pożyczkę w wysokości 700.0000 złr., na nu- 
chwaloną jnż budowę teazrn i zakładu gazcwego, 
natenczas stanie Lwow co do pożyczki joż nie- 
mal na równi nawet z mniejszym o połowę Kra- 
kowem. 


Kto tedy wobec tych wywodów i przykła- | intneia jest niepodobieństwem 


Biuro administracji „Dsiezniks Poiskiego" prry ulicy Sy- 


(petiż). 
Liety z pieniądnai mają być 


przedpłatę | ogłoszenia przyjmnją wę |w""". 


katnakiej. |. 2 w domu p. Barnstaina; we Wiednin. 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsk: 
Baryiei, Szw. pst i Wrocławiu pp. Hagsemetain 6 
M bel w Wioędnin F. Ló%, R. Mosse, Rotter A; 
w arerswie Hiajohman e* + rendler Biuro anonsów 
w Paryżu pułkowni, Rucrkowasi Fanbonrg Fole- 
soniere B3. Ogłoszenia >r:y'muje Agencja p. Adama 
Ciborewskiego — Rne i ment 4 Parit. 
głonxzesia przyjmuje się aa opinią © Jentów ed 
misjsca objgiości jednesn wiersza dzubnym drziriem 


rise franco de Admi- 
nistracji „Dzieznika Polskiego", — Ligty re/ az 6. 
oyjne mieopieczętowane nie podleraję oplacie. 


Reklamy w rabryce „Nadesłane* 20 st. od wierza 


ma- |ciągnięciu pożyczki na potrzeby niezaprzeczone. |tyczy kwestji najbliżej nas obchodzącej, miana- 


Chodzi tylko o to, by się gmina, korzystając ze |wicie roli, odegranej przez dwóch Polaków a 
swego stanowiska publicznego, zabrała zręcznie | Warszawy w sprawie rzeczonego wniosku, Kra- 


do «finansowania pożyczki, (C. d. n.) 


Wniosek Ratisbonne'a 
i list J. l. Kraszewskiego. 


Wniosek  Ratisbone'a w sprawie Czerni- 
szewskiego, postawiony na jednem z posiedzeń 
międzynarodowego literackiego kongresu w Wie- 
dmu, wywołał nietylko żywą dyskusję na sa- 
mym kongresie, ale nadto był i jest jeszcze 
przedmiotem artykułów, rzec można, w całe 
prasie europejskiej, ktora go rozbiera ze stron 
bardzo wisln. Jedne dzienniki zastanawiają się 
nad jego treścią, oraz pobudkami, które skło- 
niły Katisbone'a do jago postawienia i te 
chwalą je lub ganią, stosewnia do swej barwy 
polityczuej, gdyż prawie wszystkie bez wyjąten 
dzieuniki, upatrnją we wnioskn Ratisbone'a 
pewną ideę polityczną. Inne nie poddając jego 
treści krytyce, zastsnawiają się natomiast nad 
stogownością postawienia go na kongresie lite 
rackim, ale i w tym względzie nie ma jedno- 
litości poglądów, gdyż jedne dzienniki, nważają 
chwilę, w której słynny Ratisbonne wniosek swój 
postawił, za dobrze, inne za żie wybraną. Jeszcza 
inne dzienniki zastanawiają się nad tem, o ile 
wniosek Ratisbone a może ulgę nieszczęśliwemu 
Czerniszewskiemu przynieść lub nie, i na tym 
punkcie pannje największa między dziennikami 
zgoda, mianowicie — że prędzej Czerniszewski 
może być wskutek interwencji Kongresu w 
głębsze lody Syberji popędzony, niżeli wypu-. 
szczony na wolność. W końcn, pewna liczba 
dzienników : przedewszystkiem rosyjskie i pol- 
skie, mówią o wniosku Ratisbone'a, głównie z 
powodn oswiadczenia, uczynienego przy nim, 
przez dwóch obecnych na posiedzenin Polaków 
z Warszawy (Szymanowskiego i Zaleskiego), iż 
nie mają prawa nad wnioskiem tym ani 
dyskutować ant głosować. Opinje dzienników 
ipod tym względem są tak różnorodne, że abso- 
rozdzielić je na 


dów wołą wradzie naszej, iż uchwała pożyczko- | grupy, gdyż każdy dziennik czego innego żąda 
wą obchodzi dzieci i wnuki dzisiejszej ludności, |: inaczej owo wystąpienie Polaków ocenia. — 
ten ms wprawdzie rację, ale zapomina, 14 upo- | Jedne, upatrują w tum niechęć dla Rosji i ro 
gażywszy miasto przy pumocy pożyczki w dła:-|syjskich pisarzy, inne uznają krek ich za nie- 


gowieczne instytneje dobroczynne, należy słu- 
sznie żądać także od generącji przyszłej 
przyczynieniąa się do Kosztów tych instytacyj: 
dlatego to jestem za pożyczką nie krótszą 
jak 50-letnią, tak, by roczne spłaty gminy 
trwały dłużej, 8 za to były ile możności 
jak najmniejsze. Kto ze8 wyltezą równie w ra 
dzie, że mp. za 6'/,-wą pożyczkę czteromiljonową 
zapłaci gmina przez lat 0U aź 12 miljonów złr., 
tytułom procentu i amurtyzacji, ten zapomina, iż 
pokął socjaliśe: nie dostaną się, broń Boże, do 
steru rządów, potąd muss zażdy dłużnik 
zapłacić wraz z procentami więcej, 
niż dostał od wierzyciela przed laty 50, na czem 
zresztą nie potrzebuje stracić, skoro miał isto- 
tne, rozsądne potrzeby, na wtóre nie posiadał 
własnój gotowizny. Można i należy wytępiać li 
chwę, można i należy się starać o ob ui że- 
Lie i stosowne opodatkowanie 
procenta, ale nie wolno w samym 
takcie procentu  dopatrywać zguby dłużnika, 
czy nim jest gmina, czy też osoba fizyczna, i nie 


PO tym fastem Samym wojować przeciw za- |znanych murów cytadeli. Otóż, co się najprzód 


mograficznych | reprodukcyj, To dwa względy 


uwalniają nas od obszeratejszego sprawozdania. | ny. 


Wojeiech Kossak, syn Julinsza, nadesłał na 
wystawę dwa płótna dość znacznych rozmiarów, 
przedstawiające „Manewry pod Sądową Wisznią 
i pod Krakowem.* Oba obrazy mają wiele stron 
dodatnicb, a przedewszysiziem poprawny rysunek, 
piękny koloryt, za tło bardzo miłe pejzaże, tu- 
dzież bardzo wiele ruchu. W manewrach pod 
Krakowem np., Znazomicie przedstawiony jest 
ruch ciężki koni, wiozących działo pod górę, w 
manewrach pod Wisznią zaś pęd konia, na któ- 
rym jedzie ordynans, ale wszystxo to, dla nas 
przynajmniej, nie wystarcza. Żiycie obozowe, 
bitwa — ma swój urok, ałe wyraz pewien, cha- 
rakter, miały one dawniej — w czasach ryeer- 
skich — kiedy do bojn występowali rzeczywi- 
ście mężowie. Dziś to wszystko zginęło bez 
śladu. Wraz z mundurem całe życie obozowe i 
bój nawet przybrały na siebie uniform. Wszystko 
odbywa się podłag zimnych reguł, człowiek stał 
się maszyną, a tem samem nowe batalie tak 
pod względem formy jak ducha, przestały być 
malownicze, powinny były przestać być tematem 
do kompozycji. A. eóż dopiero manewry, ówicze- 
nia wojskowe, w których namiętność i zapał nie 
ma miejsca, w których wszysto odbywa się po 
formie i ściśle według rozsazów 1 planów, wy- 
konywanych ną zimno! : 

Są to uwagi ogólnikowe! Nie są one wymie- 
rzone przeciw autorowi „Manewrów,* als raczej 
przeciw całemu gatunkowi tych obrazów, które 
mogą być dobrą ilustracją, ale kompozycją ni- 
gdy być nie mogą. Malarzowi zostaje ta tylko 
sama forma; pod względem formalnym i techni- 
cznym, można rzecz taką wykonąć lepiej lub 
gorzej, ale jak bądź rzecz będzie wykonsna, 
chociażby się odznaczała tak jak np. Kossaka i 
rysunkiem i kolorytem i umiejętnem ugrupowa- 
niem osób, widza ona pozostawi obojętnym i w 
każdym ona wywołą podobne mniej więcej na- 
szym refleksje. 

W ostatnich jaż czągach nadeszła na wysta- 
wę kompozycja p. Wyczołkowakiego „Alina.* 
Artysta ten, który portretem znajdującym się na 


stosowny protest, jeszcze inne upatrują w tem 
chęć odwrócenia Kongresu od wdawamia się w 
polityczne kwestje, która do niego należeć nie 
powinne i według programs obrad ,„— bazwa- 
runkowo nie należą. 

Wśród tego chaosu zapatrywań praSy na 
wniosek  Ratisbone'a i stanowisko zajęte w nim 
przez dwóch Polaków z Królestwa, zjaw.ł się w 
tyeh dniach list J. Ig. Kraszewsziego, ogłoszony 
najpierw w wiedeńskiej Presse, a za nią i w 
wieiu innych dziennikach. Czezigodny  nestor 
współczesnych naszych pisąrzy głównie w liście 
tym wyjaśuia, o co właściwie chodziło dwom 
wspomnionym Polakom, którzy w sprawie tej 
głos zabrali i tyłko dorywczo wyraża zdanie 
swe o wniosku Ratisbone'a. Nazywa wniosek 
ten sziąchetnym, ale ze względu na dążność po- 
lityczną, niestosownie wnies;onym na  «ongresie 
hteraekim, Postąpienie zaś Polasów co do niego 
nważa za usprawiedliwione obawą przed skutka- 
mi odpowieuzialności, do jakiej mogliby być po- 
cągmęci za powrotem do Warszawy, w obręhie 


Nie mówimy o samem pojęciu postaci Ali. 
Owszem. Trup Almy, leżący wśród gęstej 
łąki i wieńca kwiatów, to młodziutkie dziewczę, 
które Słowacki otoczył taxim niewinności i wdzię- 
ku urokiem, przedstawione jest zupełnie zgodnie 
z poematem. W całej pozie zamordowanej jest 
ten niebiański spozój niewinauści, ale w utocze- 
nin Aliny jest wieika różnica pomiędzy Słowa* 
ckim a p. Wyczołkowskim. Pięknym pomysłem 
i baz wątpienia zgoduym zupełnie z duchem au- 
tora Balladyny, jest owo otoczenie główki zmar- 
łej wieńcem motylów niebieskich; dobrze wyglą- 
da łąka kwiecista, służąca za łoże młodziuchnej 
dziewczynie, ale okolica cała nie odpowiada by- 
najmniej opisowi dramatu. Wszakże Filon odpo: 
wiada w sądzie na pytanie, gdzie znalazł zwłoki 
Aliny, wyraźnie w te słowa: 

y-« W dumającym lasku — 


Pod cieniem wierzby rozpłakanej spała 
Snem nieprzespanym |* 


„Tak samo miejsce to opisuje Gralon Balla- 
dynie : 


. 
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1a być powinno. Artystycznie rzecz poj- 
mując powinien czyn siraszny być spełniony 
wśród nadzwyczajnych okoliczności, morderstwo 
pośród dzikiej spełnione natury. Żtąd wypływa 
właściwy koloryt każdego dzieła sztuki, ztąd 
rosną Kontrasty. Rozamiał to doskonale Shakes- 


wystawie przedstawił się nam jako wprawny te |Peare, rozumiał Słowacki, dlaczegoż nie chciał 
ng małarz, pełen inteligencji i zdolności, |ich naśladować p. Wyczółkowski 


Aliną nie zupełnie nąs zadowolił. 


Rzecz była dxna. Dziewczę niew,dine w 


szewski ma rację, gdy twierdzi, że wystąpieniem 
ich nie kierowała żadna myśl inna, jak tylko 
myśl o nich samych, obawa przed możliwą odpo- 
wiedzialnością w kraju. Wszekie przypisywania 
pp. Szymanowskiemnu i Zsaleskiemu politycznych 
tendereyj, kierowanych niechęcią do Rosjan itp. 
nie ma najmniejszej racji bytu, w oczach tych, 
którzy byli naocznymi świadkami zdsrzenia, 
równie jak twierdzić, iż chodziła im o odwróte- 
nie kongresu cd wejścia na drogę politycznej 
akcji byłoby nmiezgodnem 2 rzeczywistem poło- 
żeniem rzeczy, a nawet wprost śmiesznem. Wy- 
mienionym pznom szło tylko o nich samych, 
krok ten z ich strony jest poniekąd jasny. Ale 
tylko poniekąd, a w żadnym razie nie hył 
Rto80 wnym. Jasnym jest o tyle, iż wiadomo, 
że nie wi-le potrzeba. aby być narażonym ns 
tysiące przykrości i nadużyć ze strany policji, 
żandarmów i wojennych --qdów rosyjskich. Inną 
wszakże jest kwestją, czy w danym wypadku 
wywołanym wnioskiem  Ratisbyne'a jakichbądź 
amntnych konsekwencyj słnsznie obawiać się by- 
ło możva ? Sądzimy, że nie. Rst'sbonne nie ze. 
chęcał do buntu, ani do norganizowanej rawo!ncii 
przeciwzo rządowi rosyjskiemu ; nie *rytykował 
wyroku jego włądz w sprawie Czerniszewskiego, 
nie wzywał kongresu do wyrsżenia o nim swej 
opinji, ałe po prostu zschęcał, aby w imię ludz- 
kości i miłosierdzia prosić młodego cesarza, żeby 
zlitował się nad nieszczęśiiwym, który może 
więcej cierpi, niżeli winien. Samo więe wstuwie- 
nie się za więźn'em w imię miłosierdzia, nie- 
tylko n*e jest przestępstwem, ale nawet ślsdów 
karygoduego czynu nia nasi nę sobie. Gdybyśmy 
nawet przypuścili, ża mł>dy monarcha, wierny 
tradycji półaounych samodzie-żeów, zagniewa się 
na swych poddanych, którzy do prośby tej się 
łączą, lub nawet Bą tylko nchwalenin 
prośby obecni, to i w tym razie wspomnieni 
nasi rodacy nie potrzebowali nie innego nuezynić, 
jak tylko w dyskusji i w głosowanin udziału 
fastycznie nie przyjmować, a nadto zażądać, 
aby w protokole posiedzenia ta neutralne ich 
stanowisko zostało stwierdzone. W ten sposób 
najdelikatniejsza przezorność byłaby zaspokojonę, 
i wszelkie po za to wych”dząca działawe by- 
łoby absoluiniea zbyteczne. I tsk też zbytecznem 
było wystąpienie pn. Szymanowskiego, Zalaskie- 
go, tembardziej, że w dyskusji przyjmować udział, 
jak niemniej; głosować, nie jest koniecznym na 
kozgresie obowiązkiem. Nie ma nikt potrzeby 
usprawiedliwiać się z zaniedbania pewnego dzia- 
łania, jeśli ono nie jest obowiązkowem. (o wię- 
cej, postąpienie ich była przedwezesnem W chwili 
gdy oni wystąpili, kongres niczego jeszcze nie 
postanowił, dyskusja mie była nawet otwartą, 
Ratisbonne jeszcze mówił, wymienieni panowie 
mu przerwali, Jeżeliby jakiekolwiek oświadcze- 
nie w tej sprawie było potrzebna (choć zdam em 
naszem Żadne), to w każdym razie nsleżało go 
uskutecznić dopiero przy głosowaniu lub po po» 
wziętej przez kongres nehwale w duchu wniosku 
Ratisbonne'a, dopokąd zaś tej uchwały nie było, 
albo jak kongres uchwalił rzecz całą zaniechać, 
wszelkie oświadczenia były nie na miejscu. 


widzimy z tego, że wystąpienie dwóch War: 
szawian w wymienionym wypadku było nace- 
chowane zbyteczną przezornością o ich ja, i 
było przedwczesne.—Dzienniki tedy nie mają 
racji ma panów tych napsdać, bo oni złej woli 
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kwiecie wieku zamordowsneleży wedłrg poety na 
mchu, pośród boru, pod cieniem wierżby rozpła- 
kanej. U p. Wyczółkowskiego bór usnnął się w 
głąb, na pierwszy plan wysunęła się wesoła po- 
lanka, która zachęca do pustoty prędzej niż do 
morderstwa, a całą szeuerją rażąsy i nie arty. 
styczny stanowiłsby kontrast z czynem dokoną- 
nym, gdyby nie zachmurzone, ołowiane nieba 
które przynajmniej, trochę posępności nadaje; 
scenie, b 

Tyle co do pojęcia, teraz słówko 0 wyko- 
naniu. 3 

Rzecz cała traktowans jest szkicowo. laączej 
tradnoby było wytłómączyć sobie maotyle, które 
są tylko zaznaczone, i owe dymy wśród łąki, 
które mają oznaczać jakiś nieznany czy nieod- 
gadniony: rodzaj kwiatów i w ogóle wiele in- 
gych roślin, które jak na szkie ujść mogą, któ. 
re jednak nia są przedstawicielami gatunków pe- 
wnych, znanych botanice, słowem łąka p. Wy- 
ezółkowskie ga wygląda dość oryginalnie, ale 
mało się zgadza z naturą. A przecież do postaci 
Aliny, malowanej dość starannie, należałoby do- 
strolć akceso:ja, 

Mow.liśmy o zastosowaniu scenerji do tema- 
tu obrazu, a pisząc to, nie mogliśmy nie przy” 
pomnieć sobie rysanku Wojciecha Grabowskiego, 
„Rankiem na wei.* 

P. Grabowsxi miał zawsze pomysły pełne 
poezji, obecnie przekonujemy s'ę, że ma on po- 
czucie realistyczne prawdy, Rysunek jego „Ran- 
kiem na wsi* jest pewnym rodzajem dramatu, 
w którym jest wiele siły, a jeszcze więcej uczu- 
cia. A przecież eała kompozycja tak prostą, 

Ranek świta. Postawione rzędem chaty wiej- 
skie spią jeszcze snem twardym robotnika, któ- 
ry Bwój eza8 mnsi odpocząć. Tylko w jednej 
chacie zbudzili się mieszkańcy. Obudził ich jęk 
konającego. Ratunek tn już niemoż'iwy. Zmę- 
czona całonocnem czuwaniem kobieta, wybiegła 
przed chatę i ręce tamie z rozpaczy, a z dsla 
na drodze widać księdza udącego z wijaty- 
kiem, którego wiedzie chłopaz, 3za chwilę — 
sierota. : 

Pomysł prosty, a ileż w nim dramatycznej 
siły i uczncia. W prześlicznie wykonanej twarzy 
kobiety czujgśz najgłębszą rozpacz, która wy- 
jaśnia całą ttość ohraża i przemawia całą dnia: 


DZIENNIK POLSKI. 
już mieli sposobność wypowiedzieć, a mianowi- _ Kraków 3. ziernika. Czas donosi: Mini.| , Dziecię z głową płaską. W Wiedniu, w 
cie, że prawo to skierowane jest wyłącznie prze- ster finansów Dumajewski przybył wczoraj ze Lwo- sali towarzystwa muzycznego, odbył się Gdezyt o 
ciw wichrzeniom 1 że przedsięwzięto wszelkie wa do Krakowa rannym pospiesznym pociągiem, dziecięciu z małą główką, które równocześnie przed- 
środki, aby społeczeństwo jaknajmniej odezuło powitany na dworcn przez delegata hr. Badeniego stawiono publiczności. Dziewczynka ta, mimo lŻtn 


FKorespondencje. 
Kijów 30. września. 
Partja ukraińska tak na Rasi zadnieprzań- 


nie mieli i nie zdrożnego nie zrobili, ale i to, 
wyz:zć należy, że wystąpienie to było niepo-. 
trzał ne, a jako takie niewłaściwe. Nie było w 
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tem zbrodni, ale był nietakt. 

Sam zaś wniosek Ratisbonne'a, nie miał ża- 
dnej cechy politycznej, był jedynie aktem ludzzo- 
ści. Okazać współczucie nieszczęśliwym, jest 


mieją odczuwać ludzką niedolę. Kongres zaś li- 
teraczi miał za zadanie zająć się bieżącemi In- 
teresami literatów, wszelkich narodowości. Jeżeli 
wolno mu dbać o ich honorarja za prace, to 
niezawodnie wolno mu przyczynić się do wydźwi- 
gnienie ich z nieszczęścia. Odwołanie się do mi- 
łosierdzia cesarza, nie jest zachęcaniem do bun- 
tn przeciwko niemu. Ritisbonne nie miał ta wre- 
szcie Rosji jedynie na oku. Doradzał on wsta- 
wienie się do Aleksandra III-go tak, jakby to 
był uczynił, gdyby los Czerniszewskiego zależał 
od Gróvy'ego, królowej Wiktorji lub króla Hum 
berta itp. Czy wszakże Czerniszewski zasługuje 
ra tabie wstawienie się za nim literatów z całe- 
go świata, tó jest inne pytanie, którego w tej 
chwili rozbierać nie będziemy. 


Wykaz biskupów, kapłanów 
oraz zakonników polskich, przebywających 
dotąd w Syberji i głębokiej Rosji. 

107. Lenczewski Tomasz, proboszcz z Kiwatycz, dy- 
ecezji wileńskiej, Tobolsk na Syberji, 1876 

108. Leniewicz Jan, wikary » Kurowa, dyec. wileń- 
skiej, Jadryń, gub. kazańska, 1879. 

109. Leszczyński, pijar z Chełma, dyec. podlaskiej, 
Czyła za Bajkałem, na Syberji, 1876. 

110. Lewczak Jacek, bernardyn z Radomia, dyacezji 
sandomirakiej, w gubernji saratowskiej, 1871, gdzie? 

111. Lewicki Kajetan, wikary z Litynis, dyec. ka: 
mienieckiej, Kamenka, gub, saratowska, 1877. 

112. Lipko Augustyn, admin. z Rohotny, dyec. wi* 
leńskiej, Mezeń, gub. archangielska, 1881. 

113. Lipnicki Augustyn, kanonik katedr. wileński, 
Miława w Kurlandji, 1879. 

114. Lisiecki Feliks, admin. z Domanawa, dyec. wi- 
leńskiej, Kurmen koło Schónberga w Kurlandji, 1877. 

115. Litwin, ksiądz niewiadomego nazwiska, mie- 
szkał w roku 1876 w powiecie Wielkie Łuki, gub. psko- 
wskiej. 

116. Ludowicz Aleksander, prob. z Uzdy, dyec. miń- 
skiej, Pudoż, gub, ołoniecka, 1877. 

117. Łapiński Szymon, prob. z Adamowicz, dyec. 
augustowskiej, Pudoż, gub. ołoniecka, 1880. 

118. Łappo Augustyn, prob. z Horbaczewa, dyecezji 
mohylewskiej, Sławianosierbsk, gubernja jekaterynosła- 
wska, 1880, 

119. Lankowicz Józef, admin. w Komajnach, dyee 
źmudzkiej, Tomsk na Syberji, 1876, 

120. Łukaszewicz Ignacy, z archydyec. mohylewskiej, 
Jekaterynosław, 1877. 

121. Łukaszewicz Wincenty, wikar. z Powondenia, 
dyec. żmudzkiej, Pudoź, gub. ołoniecka, 1880. 

122. Macewicz Maciej, proboszcz z Linkowa, dyec 
żmudzkiej, Bansk w Kurlandji, 1877. 

123. Mackiewicz Adam, z dyec. źmudzkiej, Gorodi- 
szcze, gub. penzeńska, 1876. 

124. Mackiewicz Aurelian, prob. z Szereszewa, dyac. 
wileńskiej, Tomsk na Syberji, 1876, 

125. Maczyński Piotr, Czerdyń, gub. perraska, 1879. 

126. Malewicz Lucjan, wikar. z Krasnopola, dyea. 
łucko żytomirskiej, Jekaterynosław, 1877. 

127. Malewicz Wiktor, z dyec. mińskiej, Gorodiszcze, 
gub. penzeńska, 1876. 

128. Manelski Walenty, prob. z Lubowidza, dyec. pło- 
ckiej, Spask, gub. tambowska, 1876. 

129. Marcinowski Jan, z dyec. płockiej, Kołogryw, 
gub. kostromska, 1876. 

130. Markowski Filip, bernardyn z Warszawy, No- 
womoskowsk, gub. jekaterynosławska, 1880. 

131. Martyszewaki Franciszek, z Nacun, dyecezji 
ż$mudzkiej, Jakobsztadt w Kurlandji, 1877, 

132, Mędrkiewicz Firmin , reformut z Warszawy, 
Gorodiszcze, gub. penzeńska, 1880. (C. d n.) 


do widza. A przecież największą zaletę obrszu 
stanowi pejzaż, skromny, ale samym kontrastem 
swym wymowny. Pan Grabowski ołówkiem od- 
dać umiał cały koloryt wiejskiego poranku. 
okół panuje eisza i spokój. Ciszę tę przerywa 
jęx konania i łkanie rozpaesy. Ryssnek „Ran- 
kiem na wsi* przemawia do widza, wstrząsa 
go do głębi i rozrzewnia. Czyż można wyma- 
gać więcej ? 

Cóż wobec tego mówić o innych obrazac 
Grabowskiego, przysłanych na wystawę. Rycerze 
średniowieczni i małomieszczanka są to chyba 
studja kostjnmowe, ówirzenia kolorystyczne, które 
wypadły wcale nie źle, lecz szkoda roxpraszać 
swoje Siły na takie drobnostki, gdy się posiada 
tyłe siły dramatycznej, poczucia prawdy i tyle 
liryzmu. 

Dobiegamy do końcs. Być może, iż w spra- 
wozdanin n*szem, z braku czasu dorywczem 0-- 
minęliśmy niejednn, co na uwagę zzsługiwało, 
lecz przyznać się godzi, że niektóre rzeczy po- 
m jaliśmy z umysłu. Lepiej jest czasem niewspo- 
minać o pewuych pracach, aniżeli sarowością 
odstraszać. 

Na koniec mamy do zanotowania chyba 
dwie pod względem kolorytu wcale ładne kopie 
pani Gevpertowej z Makarta, prace, świadczące 
o talencie pani Omeiz, tndzież dwa obrazki Ło- 
sia i Jasińskiego. 

„Dumka nad Drieprem* p. Łosi: zasługuje 
z powodu tecbniki na pochwsłę. Koloryt nieba, 
koń biały, woda i blaski świateł z drugiej stro- 
ny rzeki okazują, że artysta studjował sumiennie 
naturę i umiał zużytkować kontrasty. P. Jasiń- 
skiego „Rekonesans*, powtarza temat jnż zuży- 
ty, ale nieraniej z powodn stosownego ugrupo- 
waDia jeżdzców, dobrze nchwyconego koloryiu 
nieba i zieleni, jakoteż charakterystycznogo pej- 
zażu bardzo miłe czyni wrażenie. Przed laty 
kilsu widzieliśmy parę prac tego artysty i mu- 
simy przyznać, że od tego czasu p. Jasiński 
znaczne roczynił postęp 

Należałoby chyba jeszcze słów kilka po- 
wiedzieć o rzeźbie. Niestety, plastyka nie jest 
zbyt poważnie reprezentowana na tegorocznej 
wystawie. Prócz dyletantów, wśród których odzna- 
cza się praca p. Feintncha tylko p. Barącz wy- 
stawił kilka terrskot Awej roboty, pomiędzy któ- 
remi pantera zwraca uwagę dobrze uchwyconą 
pozycją i sumiennem modelowaniem. Oprócz 
tych zań była godna uwagi snycerska praca p. 
Bełtowskiego, przedstawiająca Sykstyńską Ma- 
donnę. Co się tyczy linii p'aca Snycerska p. Beł- 
towskiego jest wyFonsua poprawnie ; oddania 


rzeczą nie polityków, ale wszystkich, którzy u- | 


,skiej jak i w Kijowskiem, poczęła ostatniemi 


|czasy znów podnosić głowę. Wiadomo, że w 
|Nieżyniu, w gubernji Połtawskiej, gdzie Gogal 
uczęszczał do szkół, postawiono mu przed paru 
|tygodniami pomnik, Skorzystali z tego Ukra 
jińcy, manifestując swą odrębność narodową, na- 
przód na próbę telegramami w języku ru- 
Skim, nadsyłanemi do komitetn pomnikowego 
z powodu uroczystości, a następnie, zobaczywszy, 
że rząd przepuścił jakoś owe telegramy, ci eo 
brali udział w toastech, ośmielili się na coś 
więcej, bo na mowy w języku rodówitym, sła- 
wiąc nie Rosję, lecz Ruś, jako ojczyznę, która 
wydała tak wielkiego pisarza. Powstało ziąd 
dużo bałasu; mowcy rosyjscy powiadali, że 
Gogol do nich należy, bo ostatecznie pisał w 
języku rosyjskirma, gdy tymczasem Rusini wy- 
kazywali, że to niczego nis dowodzi, bo poeta 
nie mógł inaczej postąpić, znając poniewierkę 
języka ojczystego, w jakiej go rząd utrzymywał. 
Prawdę mówiąc, dowodzenia tych ostatnich nie 
miały racji zą sobą, ponieważ Gogol, dawszy 
raz za wygranę młodzieńczym marzeniow, prze- 
rzucił się na stronę „Wielko Rosji* i stał się 
renegatem. 

Rzecz ta zresztą dla nas, dość błaha. Inte: 
resuje nas głównie to, że Rusini stanęli w korm- 
pietnym antagonizmie względem Suzda!ców. Na- 
turalnie, że dzienniki takie, jak np. Moskowskzje 
Wiedomosti, i Kijewlanin, nie omieszkały zgro- 
mić po swojemu partję ukraińską. 

Kijewlanim w ostatnim swym numerze, wy- 
śmiawszy naprzód za korespondentem  Mosk. 
Wiedomosti dwa wianki na biuście poety z na- 
pisem ruskim: „Hoholewi wid Ukra'ńciw z Ki- 
jews; zaspiwaje, zaśmietsia, a na slezi zwiecie*. 

Biedai Ukraińcy, pomyślałem sobie, pewia- 
da korespondent Katkowa, na ileż to pariyj wy 
si dzielicie! Wyśmiawszy tedy dwa wianki z 
napisem ruskim, taką dsje dalej nankę: „Inny 
znów delegat kijowski, plótł trzy po trzy na te- 
mat liberałny, potępiając slawistów , a jeszcze 
inuy — ze stronnictwa chochłomanów natnral- 
nie — plótł coś o ukrainofilskich pragnieniach. 
Usiłował mianowicie dowieść, że Gogol wycho- 
wany był na małorosyjskich pieśniach i że prze- 
śliczne wiersze jego (sie 1) stoją w ścisłe związ- 
ku z ludową ruską poezją — a zatem, ciągnął 
dalej, należy wypić za wyzwolenie z ja- 
rzma (?) języka ruskiego. Sto razy le- 
piej postąpiłby był orator, gdyby zamiast 
się zapuszczać w podobne androny, poznał się 
naprzód był z dziełami Gogola, który, jak wia- 
domo, nie pisał nigdy żadnych rymowanych rze- 
czy. Należy pamiętać, że mowca ten jest jednym 
zprofesorów uaiwersytetnu kijowskie- 
go! W odpowiedzi na androny powyższe dał się 
słyszeć huczny toast: „4a Małorosję, która wy- 
dała Hohola!* Zorza, (t. j. redaktor dziennika 
wieczornego tej nazwy, wychodzącego w Kijo- 
wie ; p. R.), która wniosła ten toast, miała się, 
jak się zdaje, zupełnie już kn zachodowi, jak to 
i przystoi zorzy wieczornej... pomimo, że re- 
daktorowi zdaje się rmaoże, iż pismo jego jest 
zorzą wschodzącą, t. j. świtaniem jutrzen- 
ki... Ale cóż się stało? Oto zaledwie ten to- 
ast zabawny został wniesiony, roz!tegł Sęw Sali 
liceum imienia Bezborodki, gdzie ucztowano, 
grzraiący nowy toast: „Za zdrowie Ro- 
sji, która wychowała Gogola, i za język 

„rosyjski, w którym napisane Są jego nie- 
„śmiertelne dzieła*... i panowie Ukraincy, jak 
a PIZSE; zamiłkii*. 


| Sprawy zagraniczne. 

Petersburg 28. września. Dyrektor peters- 

| burskiej kasy państwowej Terner wyjechał do 
Stzrabułu dla skonstatowania pierwszeństwa praw 
Rosji, do pewnych źródeł dochodu państwa tu- 

„reckiego. 

; Potwierdza się wiadomość, że powodeza po- 


ry żaru banku chersońskiego, była chęć ukrycia 


kradzieży popełnionych, przed podpaleniem w 
tymże bsnku. Oto bliższe szczegóły pożaru da- 
mu bartmanowskiego w Moskwie: Dnia 24. prze- 
,szłoego miesiąca dcstrzeżono, że z domu Sucho- 
rukowa, gdzie niegdyś mieszkali Hartmaan i 


i 


r 


i 


| 


nasyp kolei moskiewsko-kurskiej, wydobywa się 
wielki dym z dolnego piętra, labo dom był nie- 
zamieszkany. Pierwszym, który to zauważył był 
pracujący w pobliżu włościanin Graczow. Pospie- 
Szył natychmiast ku domowi i tu udało mu się 
jehwycić jakiegoś nieznajomego człowieka który 
| właźnie z domu był wyhiegł. Schwytany okazał 
lsię być mieszczeninem miasta Mos*wy, nazywA 
isię Mikołaj syn Andrzeja Iwanow, ma lat 46 i 
| paieszkał w domu Pawłowa na Nowo Audranow- 
skiej ulicy. Jego ręce zarówno jak i ubranie 
były powaiane naftą. W domu paliły się ściany 
i rumowiska naftą polane. Ogień wkrótce uga- 
Szono. Iwanowa, który odmówił udzielenia ja- 


h 
| 
i 


| 


ikichkolwiek objaśnień, jak donosi Moskowsktj 
Telegraf, oddano w ręce sędziego śledczego 15 
okręgu miasta Moskwy. 
| Wydział sekretny, jaki dawniej istniał przy 
„byłym gradonaczalstwie, został zmienionym na 
„wydział ochrony porządku i bezpieczeństwa pu- 
jblicznego, którego naczelnikiem został znany z 
m: = prezesów, żandarm Sudiejkin. 
| Nowoste donoszą 0 zatwierdzenin składu 
| przybocznej carskiej straży, z „głównym naczel- 
nikiem ocbrony* na czele tejże, w której skład 
wejdą: doborowa komenda pieszej gwardji kon- 
(woju honorowego, zamkowa komenda policyjna, 
biuro sekretne i Żelazno-drożna inspekcjs. 

Odeskije W'iedomosti odbierają telegram z 
Moskwy o zamiarze rządu nadania Stsroobradz- 
com pewnych praw * Swobód, a to dia sparali- 
żowania tym sposobem wpływn rewolncyjnego 
(„nihilistycznego”), który się już rozpoczął po- 
między nimi rozszerzać. rę 

„Dziś, piszą Nowosf, w Prawitielstwennym 
Wiestniku w formie artykuła wstępnego ukazało 
się motywowanie Najwyższego ukazu o obro 
nie państwowego porządku i spokoju  Spo- 
łecznego. Pierwsza ta innowacja  teraźniej- 
szej redakcji organu rządowego wydzje nam się 


bardzo ważną, wskazuje bowiem, że rząd nie | 


ograniczenia, jakie wytworzy wyjątkowe położe- oraz przedstawicieli władz i znajomych. Pan mini- |lat, ma głowę dziecka dwuletniego i orli nos, 


nie. W tym celu ustanowione zostaną rozmiary | ster stanął w pałacu biskupim, zkąd koło dwunastej 
pełnomocnietwa dla organów władzy, którym udał się w odwiedziny do znajomych. Wieczór znaj: 
powierzono opiekę nad państwem, oraz termin qował się na kołacji, danej dla niego przez p. Fe- 


działania wyjątkowych przepisów”. 

Hr. Ignatjów, przyjmnige niedawno depu- 
tację żydowską z rozmaitych stron państwa, o- 
świadczył, że rząd uważa żydów za równych 
wszystkim innym poddanym, i jako takieb, go- 
tów jest popierać wszędzie i zawsze według sła- 
szności a szczególnie tych żydów, którzyby ehcie- 
li zająć się rolnictwem. 

Do Od:s. Wiestnika telegrafują z Petersbur- 
ga, że ze znajdujących się w Petersburgu 2.837 
ogób pod nadzorem policji, uwolniono z pod te- 
goż 174. Petersburg został podzielony na 120 
okołotków (części), a to dla łatwiejszego n' dzo- 
rowania mieszkańców. —Proces polityczny odło- 
żony został do 29. września b. r.* 


KRONIKA. 


Lwów 4go października, 

Wiadomości osobiste. Ks. Hieronim Na- 
poleon przybył dnia 2. bm. w towarzystwie pani 
Lachand i trzech panów z Pesztn do Wieduia i 
stanął w „Grand Hotel.* 

Prezydeni miasta, dr. Michał Gnoiński, po- 
wióciwszy z urlopu, objął napowrót urzędowanie z 
dniem 1. paźdsiernika. 

Wczoraj jako w sądny dzień m izraelitów, 
odbywały się w obu synagogach lwowskich odpo- 
wiednie nabożeństwa. 

Mianowania i przeniesienia. Cesarz naj. 
wyższem postanowieniem x dnia 15. września b. r. 
mianował we wchcdzącej z rokiem szkolnym 1881/2 
w dycie szkole weterynarji i kucia koni we Liwo- 
|wie, dyrektora cesarsko-rosyjskiej szkoły weteryna- 
jvji w Kazaniu, dr. Piotra Seifmanna, profesorem 
medycznej i chirurgicznej kliniki, a zarazem kieru- 
jącym dyrektorem zakładu, dalej prywatnych doeen- 
tów medycznego wyd'iału w Krakowie dr. Henry- 
ka Kadyiego i dr. Antoniego Barańskiego zwyczaj- 
nymi pr fesorami, mianowicie pierwszego dla opl- 
sowej i patologicznej anatomii, drugiego fizjologii i 
chowu zwierząt. 

Minister skarbu mianował głównego poborcę 
podatkowego, Jana Ktaraka, kontrolorem główne, 
kasy krajowej we luwowie, 

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości pozwolił przenieść się sędziom powiatowym: 
Walerjanowi Bajewskiemu z Nowegosioła do Zba- 
raża, a Tomaszowi Kolasińskiemn z Rudek do Śnia- 
tyna, i mianował sędziami powiatowymi: Wiktora 
Władysława Franka adjunkta sądu powiatowego 
z Jarosławia w Bełsie, Alfreda Dołęgę Kowalew- 
skiego adjunkia sądu powiatowego ze Zbarała w 
Nowemsiole, Dyonizego Herasymowicza adjunkta 8ą- 
du powiatowego z Żółkwi w Rudkach, Dominika 
Ostrow Drdackiego adjunkta sądowego ze Liwowa 
w Sokalu i Piotra Juliana Naganowskiego adjun- 
kta sądowego ze Lwowa w Łopatynie., 

Namiestnik mianował dr, Karola Bendę i dr. 
Karola Wągrowskiego, e. k. lekarzy powiatowych 
II. klasy, e. k. lekarzami powiatowymi I. klasy, 
pozostawiając ich w dotychczasowej służbie; asy- 
stentów sanitarnych : dr, Kenstantego Męcińskiego 
ł dr. Kazimierza Ciepielowzkiego, e. k. lekarzami 
powiatowymi II.klasy, pierwszepo w Skałacie, dru- 
giego w Turce, dr. Ignacego Jendla Sausenhofen, 
dr. Jana Filewicza i Wincentego Nycza e. k. asy- 
stentami sanitarnymi, pierwszego w Staremmieście, 
drugiego w Kolbnszowie, trzeciego w Bohorodeza- 
nach; przeniósł zaś e. k. lekarzy powiatowych: 
idr. Wojeiecha Stankę z Drohobycza do Tarnowa, 
dr. Ignacego Janowskiego z Skałatu do Drohoby- 
cza, dr. Maksymiliana Rosnera z Buczacsa do Ko- 
łomyi i dr. Ferdynanda QObiułowiecia z Turki do 
Buczacza. 

Wpis uczniów w krajowej szkole gospodar- 
stwa lasowegu we Iuwowie trwać będzie włącznie 
do 7. października, egzamina wstępne rozpoczną się 
8. października, a uroczyste otwarcie roku nauko- 
wego naetąpi 15. października, 

Nowe pismo humorystyczne. Dowiadujemy 
się z pewnego Źródła, że wkrótce zacznie wycho- 
dzić we Lwowie nowy tygodnik humorystyczny, 
| Dzieaunik ten, opiócz dsiału politycznego i satyry- 
| cznego, obejmie również dział literacki. „„Ządełko” 


h.Perowskaja i ztąd poprowadzoną była mina pod|— bo taki ma podebno być tytuł tej nowej publi- 


kacji, będzie pismem ilustro wanem, na wzór war- 
|szawskich „Kolców* i monachijskich Fliegende 
Blatter. 

Przywilej. Ministerstwa rolnictwa austr. i węg. 
| chanikowi Alfoneowi Nadwodzkiemu, tokarzowi i me- 
|ndsieliły we Lwowie, wyłączny przywilej na prze 
ciąg jednego roku ma ręczną młocartię systemu 
| 8Ł£Ę$powo-cepowego, 
| Obłąkana. Duia 2. października, prdczas na- 
,bożeństwa w katedrze obr. łac,, dostała pomiesza- 
jała zmysłów  panua G., którą natychmiast 
odesłano do szpirala powszechnego na obserwację. 

Kopalnia wielicka będzie dn. 16. bm. rzę- 
sicie oświetloną. Zjazd o godzinie 2 po południu. 
j Wstęp od osoby 2 zł,, ze zjazdem i wyjazdem ma- 
,chiną parową zł. 2:30. Zjazd i wyjazd machiną jest 
ograniczony. 

4 powodu imienin cesarskich odbyły się 
dziś w katedrze i w innych świątyniach Bolenne na- 
bożeństwa. Uesniowie szkół publicznych zostałł na 
dziś uwolnieni od lekcyj, ; 

nieg. Na dachach domów spoczywały dzisiaj 
dość grube warstwy Śniegu, który jednak wkrótce 
stopniał, spłakany deszczem. k 

Q p. Mieczkowskim, a zwłaszcza o jego hi- 
istorji fotografii, wyraża się nadzwyczaj pochlebnie 
i fachowy dwutygodnik paryski, wychodzący tam pt, 
| Arts et Manufactures. W artykule „Les grands 
| photographes a Paris'* wspomina to pismo o pra. 
jeach p. Mieczkowskiego, który otrzymał medale na 
(wszystkich większych wystawach, a Byecjalnie sztn- 
| ce fotograticznej zasłużył się przez urządzenie wiel- 
ikiego muzeum w Moskwie i przez wydanie historji 
wspomnianej, do której napisania, jak powiada to 
pismo, trudno znaleźć człowieka bardziej kompe- 
jtentnego, który tak jak p. Miecykowski zna postę- 
|py fvtografii, począwszy od Niepca' Dagnerra I 
Talbota. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
,z 8. października. Skradziono panu B. H. z pomie- 
szkania i. 11 ul. Starozakonna kwotę 80 złr. Panu 


pragnie ograniczyć się na Samem wydaniu tego;L- ML. s hotelu Warszawskiego zimowe palto gra- 


lnb owego prawa, ale zarazem uważa za Sto8o- 
|wne wyjaśnienie społerzeństwu petrzeby, a w 


| natowe 


z czarnym aksamitnym kołnierzem, a panu 
„. M. z pomieszkania mały sukienny płaszczyk ko- 


wyrazu Madonny, pełaego głębi i boskości żądać | danym razie i konieczności nowego prawa. Ob- loru niebieskiego, — Dwie indyezki zbłąkane po- 


od snycerza byłoby za wiele. 


jaśnienie dane przez rządowy organ co do NO- | 


wego prawa zupełnie zgadza się z tem, cośmy 


zostają w strażnicy policyjnej dzieln. I, 


liksa Szłachiowskiego, gdzie między zaproszonymi 
znajdował się ks, Włsd, Czartoryski, przybyły w wi- 
lię ze iwowa. Panu ministrowi towarzyszy sekretarz 
ministerjalny dr. Korytowski. Dziś minister przyj - 
muje władze, a o godz. 5. odbędzie się na cześć 
jego obiad w sali hotelu Saskiego, dany przez oby- 
wateli miasta. Pan minister przepędzi prawdopodo- 
bnie jeszcze dzień jutrzejszy w naszem mieście. 
Dzisiaj o godzinie 12. w południe pan minister w 
mieszkaniu. które obecnie zajmuje w Biskupim pa- 
Iacu, przyjmował władze rządowe, autonomiczne 
i różne korporacje. 

(Dr 8.0.) Gorlice 3. paźdwiernika. [Kilka 
słów o pracy dr. Wład, Szajnochy „Górnictwo na- 
ftowe w Galicji wobec ustawodawstwa górniczego.” 
Wdzięczny temat, który sobie p. Szajnocha w swej 
pracy obrał, jest stokroć dla fachowców wdzięezniej: 
Szym obecnie, kiedy powszechnie dają się słyszeć 
głosy ogólnej reformy dla przemysłu naftowego, a 
opracowanie tego tematu w tak szczegółowy i su- 
mienny sposób, jak tego amtor dokonał, zasługuje 
na wszelkie uznanie. Niestety niewłaściwa szata, w 
którą autor myśl swoją okrył ; umieszczenie wielu 
burzliwych, niewłaściwych argumentów i zapatrywań; 
nadają tej pracy dużo stron njemnych i zwracają 
przeważnie uwagę czytelników, na niekorzyść jej 
właściwej treści. 

Obcokrajowcy, którzy ten sam temat co p. Szaj: 
nocha opracowywali, chcąc wykazać potrzebę zapsro: 
wadzenia regalu dla górnictwa naftowego w Galicji, 
a mianewicie taki Fanek, Strippelmaun itp. nigdy 
się z podobnym sarkazmem o procedurze górnictwa 
naftowego w Galicji nie wyrażali, eo autor „Górni- 
ctwa naftowego w Galicji*, który całą te industrję 
beswzględnie 8arkazmem Swoim obrzucił. Czytają: 
ich spostrzeżenia z dziedziny górnictwa naftowego 
w Galicji, nie widać tam najmniejszej wamiaski o 
zwiększeniu się liczby karczem i sądów w okolicach 
ropodajnych ; o szumnych i butnych tytułach kiero 
wników kopalń ; ani wreszcie o polskiem szczęścin, 
które nie wiem czy prześladuje, czyli też chroni od 
zguby polskiego przedsiębiorcę. — I owszem, znaj- 
dujemy w pracach owych cudzoziemców obok słu 
sznych skarg na kopalnie nafty i wosku ziemnego, 
oddane (osobliwie w Borysławiu) na rabunek nien 
uczciwych ludzi, wszelkie uwzględnienie dla innych 
kopalń, które nie stoją tak nisko pod względem gór- 
nietwa i moralności górników, jak to p. Szajnocha 
twierdzić usiłnje. 

Słowa Strippelmana brzmią cokolwiek inaczej, 
„Jest faktem — powiada on — iż galicyjski prze- 
mysł nafrowy wśród najtrudniejszych stosunków, z 
małym kapitałem, bez fachowego, technicznego i in- 
teligentnego kierownictwa , wobec antypatji właści- 
cieli gruntów do przemysłu naftowego, zagrożony ze 
wszech Stron napływem obcej i tańszej nafty, zdołał 
się przecież utrzymać i rozwinąć.* 

Ustęp inny brzmi jak następuje: „Wpływ prze- 
mysłu naftowego na ludność jest rozmaity. Demora- 
lizacja i zubożenie lndności mniejszych posiadłości 
tudzież robotsików, ma tam przeważsie miejsce, 
gdzie wielka licsba małych przedsiębiorców z go- 
rączkuwą febrą rzuciła się do wydobywania bogactw 
z łona ziemi. Natomiast większe przedsiębiorstwa 
mogą się wykazać nader korzystnym wpływem na 
Indsość okoliczną. Dobrobyt, trzeźwość, czyste mie- 
szkania, dobrze utrzymane drogi, szkoły itp. kupią 
się dokoła poczciwych i zapracowany grosz rzetel- 
nie wypłacających krajowych przedsiębiorców.* 

Czyż tem bardziej, po tem cośmy tu przyto- 
czyli, nie wypadało p. Szajnosze, jako Polakowi 
wytknąć jedynie wady samej naszej induatrji nafto- 
wej, a nie mięszać wszystkie przedsiębiorstwa bez- 
warunkowo w jedną nieudolną i ku zgubie chylącą 
się instytucją. W sumiennej zresztą zkąd inąd swej 
pracy, miał autor nietylko Bposobność wykazać by- 
strość swych Spostrzeżeń w badaniu stosunków gór- 
nictwa naftowego, ale i zaskarbić sobie na wdzię- 
cene uznanie wszystkich przedsiębiorców i kiero- 
wników kopalń. Niestety tak się nie stało. 

A teraz kilka słów do szanownych czytelników, 
których przemysł i górnietwo naftowe bliżej obcho- 
dsi. Każdy przemysł, choćby on stał na najwyższym 
szczeblu rozkwitu, nlega, w miarę wzrastających 
ulepszeń, ciągłym, szybszym lub powolniejszym zmia- 
nom. Ssczególniej górnietwo naftowe w Galicji musi 
poddać się, odpowiednio do ducha cząsu i wzrasta- 
jących doświadczeń w dziedzinie techniki górniczej, 
wielorakim zmianom i ulepszeniom. Zbliża sie chwilo, | 
w której praca p. Szajnochy może wydać pożądany | 
owoc, jeżeli tylko szanowni czytelnicy, Nie bacząc 
na gromy, spadające na przedsiębiorców kozalń ną. 
ftowych, przejmą się praewodnią ieli „myślą i wspól 
nemi siłami wesprą tych wężów, którzy w najbliż 
szym cxasie przedłołą sejmowł Nowo opracowawą 
reformę dla górnietwa i przemysłu naftowego. 

Niech aważą, że kraj sle RZEzędzj od kilku lat 
kosztów i pracy na zbadanie zawiłych stosunków 
geologji terenu naftowego, a nowo założone towa- 
rzystwo dla rozwoju I opieki przemysłu i górnictwa 
naftowego w Gorlicach, dokłada wszelkich sił, aby 
oparte na doświadczeniu j pedantycznem notowaniu 
faktów w pojedynczych kopalniach, wsxelkie wady 
powoli nannąć, a niejasne kwestje o ile możności 
wyświecić. 

W każdym razie należy się pracy p. Szajno- 
chy oddać wszelkie uznanie i życzyć, by tenże, uni- 
kając wszelkiej satyry, tak nieodpowiedniej w kwe- 
stjach naukowych, chciał jednak na tem polu służyć 
dalej krajowi. 

Na wielkie łowy w Styrji udał się onegdaj 
z rana cesarz w towarzystwie króla saskiego Alber- 
ta, cesurzewicza Rudolfa, Ferdynanda, w. ks. to- 
skańskiego, ks, Lieopolda bawarskiego i ks. Karola 
Teodora, Wraz z licznym orszakiem, Książęta wy- 
jechali osobnym pociągiem kolei południowej z Hiet- 
zendorf do Miirzsteg, Polowanie trwać będzie do 
dn. 14. bm. 

Dwunastoletnia dziewczynka, Zofja Gei- 
sler, córka palacza z kolei państwowej w Wiednin 
rzuciła się onegdaj z okna trzeciego piętra na Siid- 
bahnstrasse z obawy przed karą, którą jej zagro- 
Żono, na bruk, i zabiła się na miejscu. 

Okropna eksplozja prochu nastąpiła w ma- 
gasynach rządowych w Mazathan (Meksyk), Stra- 
żnik, palący wewnątrz cygaro, rzucił niedogarek na 
ziemię, w skutek czego cały magasyn, w którym 
było kilkanaście ton prochu i bndynki sąsiednie wy- 
leciały w powietrze. Magazyn był położony w środ- 
ku miasta. Natychmiast po wybuchu żołnierze za- 
częli usuwać gruzy, a według urzędowych wykazów 
wydobyto dotychczas 25 trupów, nieodnaleziona 12 
osób a 30 zgłosiło się rannych. 


Ie- 
teligencja jej, jak n mikrocefalów, jest bardzo ma- 
ła. Wymawia tylko „mama i „papa” i jest bac”: 
dzo trwożliwą. 

Trzęsienie ziemi w sSzwajcarji. Donoszą 
z Genewy, że dnia 26. września dało się uczuć w 
same.m otoczeniu miasta słabsze, ku wschodowi je- 
dnak silniejsze trzęsienie siemi w mieduicy jeziora 
genewskiego, z silną połączone burzą, i rozciągało 
się od Alp aż do Jura. Kilka łodzi zatonęło i na 
jeziorze bregenekim kilku ludzi utraciło życie. 

Z Ameryki donoszą znowu o cudzie zdziała- 
nym przez — baterję elektryczną. W r. 1843 za- 
tonął szoner „Vermillon", naładowany sztabami mie- 
dzi podczas burzy na jeziorze Erie. Wartość ładnnku 
oceniano na 60.000 dolarów, a właściciele jego sta- 
rali się wszelkiemi sposobami wydobyć kosstowny 
ładunek z toni, Wszelkie próby jednak były dare- 
mne. Dopiero niedawno krążący po jeziorze tym 
szoner, który miał na pokładzie nowo wynalesiony 
przyrząd elektryczuy do odkrycia kruszców, odna asł 
zgubę z r. 1843. Przyrząd ów zdradził istnienie 
metalu xa dnie jeziora, a wysłani nurkowie odszu- 
kali okręt zatopiony i przynieśli kilka sztab miedzi 
na pokład, Cały skarb wkrótce więc będzie mógł 
być wydarty jeziorn, 

Nowy wulkan. Z Meksyku donoszą, że x 
wulkanu dotychczas niezsanego w Sierra de Azuseo 
płyną nieskończone strumienie gorącej lawy, która 
Już kilka miejscowości zniszczyła. Przerażeni mie- 


Malo ora Na Meksyku. Dotychczas 
Aotatki artystyczne, literackie i naakowe. 


Teatr. Dziś we wtorek dnia 4 października 
„Daniel Rochat,* komedja w 5 aktach Wiktoryna 
Sardou, przełożył St. M. Rzętkowski. 

„Tydzień polskić nr. 40. zawiera: Złota 
nitka, przez Elizę Orzeszkową. (dok.) — Wspomnie- 
nia Kossutha, (e. d) — Kaskada, wiersz St. R a- 
sowskiego. —— Kronika tygodniowa. — Turysta 
pedagog, przez Marcelego Turkawskiego. (c. d.) — 
Polacy i Chorwaci, przes M. K.—4 wystawy dzieł 
sztuki. (dok,) — Wiadomości z kraju i ze świata 

W dodatku: Nędznicy, romans Wiktorą Hugo 
tom III, arkusz 9, 

Słown:k geograficzny. Dochodzi nas wią- 
domość, nie wiemy czy zupełnie autentyczna, że wy 
dawnictwo „Słownika geograficznego* w Warszawie 
ma być zawieszone z powodu braku poparciu ze stro 
ny publiczności. Wydawcy pp. Walewski i Filip Suli 
mirski ponoszą znaczne wydatki na ten cel, którę 
podobno zaledwie w części się im powracają. Da, 
Boże, aby wiadomość ta okazała się nieprawdziwą 
bo smutno byłoby skonstatować fakt, że dzieło po- 
mnikowe, wielkiej dla nauki i kraju doniosłości, w 
Polsce upada dla braku poprrcia. j 

(6) Z podróży po Nbdrwegji, wspomni is 
Jana Finkelhansa, drukowane w Ażeneum i w Ty 
godmiu Polskim, opuściły prasę w taniem wydanti 
Bibljoteki Mrówki (tomik 128). Na książeczkę 
chcemy zwrócić ssczególną uwagę publiczności, gdy 
zasługuje na to tak ze względu na znaki mity ts 
leut autora w opisywaniu krajów zwiedzanych, jak 
bardziej jeszcze ze względu na sam przedmio 
Norwegja, ta rzeczpospolitaż chłopska z królem na 
czele, kraj rozległy, górzysty, zimny, biedny, pod 
względem swoich urządzeń społecznych, a przede 
wszystkiem pod względem przeprowadzenia po 
wszechnej oświaty, która tam jest faktem spełnia 
nym, może głużyć za wzór wszystkim innym sarc 
dom, z wzór łatwy do naśladowania, bo mało jes 
narodów, któreby tak szczupłemi rozporządzali środ 
kami, jak Norwegezycy. W Norwegji na 1,800.000 
mieszkańców (Galicja ma przeszło 6 milionów) jes 
4100 szkółek ludowych, do których uczęSzczy 
211.000 dzieci, Do szkół zaś wyższych 18.000. 


(b) Komedje Blizińskiego. Księgarnia F 
H. Richtera (H. Altenberga), wydała świeżo 
swoim nakładem, wszystkie koinedje Józefa Bili 
zińskiego, a mianowicie: Przezorną mamę 
Marcowego kawalera, Pana Damazego, Rozbitków. 
Chieb ludzi bodzie i Męża od biedy, Tmię Blisiń 
skiego, jako jednego E najlepszych naszych, w cba 
czej chwili, komedjopisarzy, jest tak szeroko a sa 
razem tak sympatycznie znana we wszystkich dział 


nieach Polski, it nie wątpimy, że wiz r 
braniu w jadzę całość Pimy, ladomość o ze 


WI Jego utworów ' 
powitają Jego liczni wielbicjele jak PA. 
Wydasie P. Richtęrą odznacza się, Oak zresztą 
wszystkie jego publikacje, piękną zewnętrzną formą 
1 ceną nader umiarkowaną. 

(b) Królowie polscy. Na piękną  istotni 
myśl wpadli spadkubiercy P, Z acchiego, którzy 
odziedziczyli po tym sumieunym pracowniku fabrykę 
odlewów gipsowych, od lat wielu w naszem mieście 
istniejącą. Przygotowali oni cały poczet królów 
polskich, których popiersia zostały modełowane po 
dług pomaików na Wawelu — i w pięknie wykoń 
czonych wzorach, polecają je poparcin publicznośc 
Nie wątpimy, że domy nasze a szczególalej 
sskoły — skorzystają z nastręczającej się sposo- 
bneści, aby zaopatrzyć się w wizerunki tych, co, 
przez wieki całe składali się sa sławę ojczyzny. 
Nie możemy sobie, doprawdy, wyobrazić szkoły lu 
dowej bez wizerunku „Kazimierza Wielkiego", tego 
króla chłopków ; nie możemy sobie wystąwić sań 
gimnazjalnej bez popiersia „ Batorego”, tego fanua 
tora akademji wileńskiej i protektora nezącej się 
młodzieży. Wreszcie jak mogłyby się obyć buduary 
naszych Polek bez wizerunku Jadwigi, albo Amn 
Jagiellonki — a salony potomków dawnych rycerz 
bez popiersi Chrobrego, Łokietka j Sobieskiego * 
Ie też nie wątpimy, że myśl spadkobierców Z ae 
chiego znajdzie nietylko uznanie, ale i poparcie 
w kraju, którego cała waga moralna leży właśnie 
w poszanowaniu przeszłości I jej reprezentantów. 

Kalendarz litewski. Jeden z pierwszych, a 
bodaj czy nie najpierwszy z pośród mnogich sw 
ich kolegów ukazał się „Kalendarz litewskić na r. 
1882, nakładem E. Orzeszkowej i spółki w Wil- 
nie. Rok pierwszy, W części kalendsrzowej kużd 
miesiąc zdobi winietka z widoczkiem Wilna, Część 
literacka odznacza się doborem artykułów ; mietci 
ona między innemi: „Nie znamy co many, aż z0 
stradamy*, obrazek przez Walerją Marrenć — „Pre 
ludjam'* i; „Na bok ceregiele', wiersze satyryczne 
M. Rodocia: „Niengiętość zasad”, satyrę A Żela 
źniaka. „Z dsiejów piśmiennietwa naszego — „ŚL 
tanie', przez E. Orzeszkową — rzecz o Rejn i 
Kochanowskim, s wyjątkami ; „Wilno*, przez W. 
Z, K. — Witamy serdecznie tę publikację jako j 
miły uchu naszemu dźwięk, dochodzący nas ze 
stron, m których go dawno nie słyszeliśmy, 
podjęcie tego wydawnictwa należy się p. Orzeszko» 
wej szczere Użnanle, 


R 
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NADESŁANE. 

Jarosław" 29. września. Szanowna Redakcjo!fi niewłaściwa oszczędność fabrykantów austro; 
Odnośnie do mojego artykułu, umieszozonega w „Dzien-| węgierskich, którzy ani sam, ani nawet przez 
niku* z dnie 15. wrzernia nr. 211, oświadczam, że nie-|komiwojażerów nie badają kraju, jego potrzeb i 
które szczególy tego artykułu o planie nauki niedzielnej| zwyezajów, przez eo utrudniają sobie zawiązanie 
w szkołach lulowych okazały się, po bliższem zbadaniu, |8tosuuków handlowych i nie są w możności za- 
oparte na mylnych informacjach, a mianowicie po przej-| stosowania się do lokalnych wymagań i uprze- 
rzeniu aktów, pokazało się, że Rada szkolna krajowaod|dzeń, Mając zaś na miejseu ajenta z grona 
p. St. Myszkowskiego igdy żadnego planu nauki nie-|tamtejszych kupców i przemysłowców, fabry- 
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dzielnej, ani programn do książki dotyczącej nie ode-|kant sustrjacki zamiast stosunek ten utrzymać 


brała. Z uszanowaniem 


J. Mielniekt. 


jak najdłużej, usiłuje dla oszezędności po 2 lub 
8 latach oswobodzić się z mniemanych więzów 


Wamznz zc Ww wzznnnA || Wejść w bezpośrednie relacje do rosyjskich 


Rolnietwo przemysli handel. 


Wystawa ogrodniczo-sadownicza na Strzel- 
niey, otwarta od soboty, potrwa jeszcze do Śro- 
dy. Publiczność może się przekonać naocznie, że 
Burowa bŁrytyka, jaka ją z pewnej strony Bpo- 
tkała, nie jest uzasadnioną. Kto widział dawniej- 
sze wystawy tego rodzaju u nas, tvn musi przy- 


odbiorców. Ajent pozbawiony w ten sposób za- 
robku, zazwyczej wynajduje sobie konkurenta z 
Anglji lab Niemiee i na ixorzyść tegoż odbiera 
fabrykantowi austrjackiemu  klientelę, za jego 
pośrednictwem mozolnie nabytą. 

Dalszyw powodem jest częsta nieznajomość 
roByjskiej taryfy celnej i tamtejszysh przepisów 
przy manipulacji celnej przestrzeganych, tak, że 
dla niedokładnej deklaracji towar ulega nieraz 
konfiskacie, a przynajmniej naraża odbiorcę na 


znać znaczny postęp. Nadto trzeba mieć na oku, || jste kar [ub innych należytości. Wielu też za. 
że nagłe zimna, które nastały przed terminem et” A Watowacdći Ę zostania odbiorcy dupli- 
wystawy, powstrzymały wiele zapowiedzianych katu listu frachtowego, będącego legitymacją do 
nadsyłek. Drugim nieszczęściem był brak lokałn odbioru, wskutek czego towar zatrzymywanym 
odpowiedneg*, któryby zgromadził wszystko w bywa przez dłuższy czas w składach, a odbiorem 


jednem miejscu, ułatwiając zastawienie i prze- ą : Klacowe, 
gląd. Jedynym Śwodkiewa na to było urządzenie ponosić rausi tak zwane owe Tymezasem 


«wystaw dswcłefi niebem saledaimna 3 zagraniczni fabrykanci, obznajomieni dokładnie ) 
Śkodzii, KĘ ii tego wystawa mieści się ka „jrosyjską manipulacją celną, dla ułatwienia któ- 
osterodh dbibjstach. rej nie szczędzą śe: ofiar, wysyłają towar 
Przedewszystkiem nderza pocieszający fat przez nich samych oc) p i połiczają wydatki z 

ża p ra any" mo owe" wprly 0 bag odda zana pie” ię ga taga Wadi 
M O 3: . em (A o 6 
M zaf ear: EEC lina miejscu kosztował i nie dosisjć w oblicze- 


ludowe.|_. 5 
ż h swoich przykrego roze nia, na jąk 
Szczególnie wpadają w oczy wystawy zbiorowe : | oo e Sieja i odiocaa 8 „AJARIE 


szkoły w Besku (profesor Swiątkiewicz—miód, SIĘ napaż ea ; 
wost, napoje), w Brzozowej (prof. Kotulski), Nadmienić tu też należy, że transport to- 
w Siemiechowie (prof. Załasiński), i szho-|warów z Anglii i Niemiec trwa zazwyczaj tylko 
ły w Skołoszowie (pod Radymnem). Nauczyciel | 3 tygodnie, guy przeciwnie z znacznie bliższej 
tamtejszy p. Teklński, utrzymujący szkółkę, w | Austrji przeciąga Się często do 6 lob 8 tygodni. 
której ma 1374 drzew dzikichi szlachetnych, wy-| Winę w tej mierze częściowo tylko przypisać 
stąpił, tak jak p. Potocki Alfred : widzimy tam fa- | można kolejom, główną zaś przyczyną przewłoki 
brykację ulów słomkowych z warstatem i na: zę- |jest niezdarność spedytosów nadgranicznych. 
dziami, owoce prześliczne świeże i konserwowa - „Wreszcie zauważano, że przemysłowcy nustro- 
ne, jarzyny zdumiewające urodą i nasiona wła- | węgierscy niewłaściwie traktują Rosję jazo kraj 
snej produkcji. barbarzynski, w którym zadowolić się powinni to- 

Drugim objawem nader miłym jest wystawa | warem w Austrji niepozbywalnym i najlichsze wy- 
towarzystwa im. Kaczkowskiego ze|roby zwykli przeznaczać na wywóz do Rosji, Za- 
Stanisławowa. Napisy są ruskie i polskie, | granica, postępując wręcz przeciwnie, usiłuje dobo- 
a warzywa przysłane sławią mistrzów. Pomiędzy | rowym towarem zjednać sobie targ rosyjski, a po- 
olbrzymiemi barakami itp. widzimy tam kalare- | śledniejsze wyroby zatrzymuje dla konsumcji miej- 
pę, ważącą przeszło 7 funtów (sztuka całkiem rcowej, Bprzedająe je po csnach uboższym klasom 
zdrowa i niesłupiasta). Nerdecznie gratu:ujemy, |ludnsści. Skuteczność konkurencji zagranicanej, 
zwłaszcza, że towarzystwo to Składa dowody, 1ż|na tych podstawach opantej, zniewolić powinna 
nie w separatyzmie wysiłków widzi warunek przemysłowców austro węgierskich do odmienne- 
dźwignięcia dobrobytu u nas. go (roktowania stosunków handlowych z Rosją, 

Z lwowakich producentów, których jest|ja w tazim raz.e zapewnią przemysłowi swemu 
mniej niż lat ubiegłych, odznaczają na targach rowyjskich przewagę, którą wbrew 
się wystawy Towarzystwa ogrod. gadowniczego |stosunkum geograficznym zdobyła sobie dziś ze 
(ogrodnik Piątkówski), które ogromną rozsyłką |szkodą naszą zagranica. 


szczepów owo:owych po szkołach na prowincji 
składa wielkie zasługi, dulej Antoni Klimowicz 
(na Piekarskiej — kwiaty, warzywa i owoce), 
Jan Klimowiez (koło Sakrxmentek — wystawa 
zbiorowa), T. Łucki, Kajzer (na Zamarstyno- 
wskiej wystawa zbiorowa), Szpital po- 
wszechny, zakiad na Kulparkow.e, zakład Głu- 
choniemych, konwent i ogus 
Widywski i „eminarjam ruskie (prof. Biczaj 
wzorowe Szczepy i pszczelnictwo | | 
Wystawa dekoracyjna p. Wolińskiego (z Bzjek) 
jest po za konkursem ; widzieć w niej można 
przepyszną Curatelę umperialis i draceny wła- 
sanego wychowu. 


Franciszkaów, Bogusław |) 


instrukcyjne). |**9 


ELwów |. października. (Sprawozdanie lwowuki s 
Izby kupieckiej. Geny za 100 kilogramów pamtsw Lwów) 
Pszenica czerwona złr. 11'— do 1150, pszenica bisła złr 
1076 do 11:25, pszenica żółta złr. 1050 do złr. 11 — 
pszenica jesienna złr. —'-— do złr. —'—, żyto złr. 7:75 
do złr. 8'—, jęczmień browarany złr. 750 do złr. 8:25 
ęczmień pastewny złr. 6'50 do 7'-—, owies złr. 6 — d. 
'50, groch de gotowania złr. 7:50 do 850, gre h 5a8- 
wny złr. 650 do 7—, wyka złr. 550 do 6'-, bób 
, —— do ——, kukurudra stara złr. —— do — — 
kukurudza nowa złr, —— do ——, rzepak zimowy zir. 
12— do 1225, rzepak letni złr. 1170 do 13—, kuianka 
złr. 10:50 do 11 —, naaienie lniane złr. 11:50 do 12 —, 


iej j ienie konopne złr. —*— do —'—, koniczyna złr.50— 
Z zamiejscowych zwracają powszechną uwa- | zasenie «7 , ; 
ę: skarb łdodoki (sławny ygrodnik w ilhelua ik Z zr. —— do ——, anyż płaski złr 
Gold — nader gustownem urządzeniem i obfi-|-—— d0 ——. 


tością okazów), szarb Obroszyńzki ks. arcybisku- 
pa Wierzchlejskiego, Straszewski Henryk z Bo- 
guchwały, ks. Szmerykowski z Peczeniżyna, 
Tomasz Kuczyński (ogrodnik miejski 
Tarnopola: wyborowa kolekcja, która zarówno 


Spirytus za 10.000 litrów procent: gotowy złr. 37— 


Waluta: mark a=, rubel złr. 1-26'/,, napoleondo0r 


z |słr. 9-34*,. 


Wartość złemań tak upadła w Angli, że tem 


świadczy o intelligentnem jak 10 skrzętnem pro- | gniąmi wydzierżawiono w drodze licytacji na lat cztery 
wodzeniu), Henryk Janko z Hoszan, A. iberman folwark, obejmujący 840 akrów == 336 hektarów == 590 


DZIENNIK POLSKI. 
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Głównym powodem ma być lekkomyś.ność projektem dc ustawy, regulującej zak:e: kalicji 


gminnej, tudzież stosunek władz; powiatowych. 

Usoastytuowała się już także komisja kole- 
jowa, wybierając przewodniezącym p. Mochna- 
cekiego, zastępcą p. Mycielskiego, a se- 
kretarzem p. Romanowicza. Ekonomiczne 
znaczenie dia kraju spraw, jakie przypadną tej 
komisji do załatwienia, jest tak wielkie, ża mi. 
mo niewątpliwie politycznego charakteru sprawy 
reformy administracyjnej, zwraca cna na siebie 
główną uwsgę publiczną, nietylko przez wzgląd 
na spodziewany rozwój ekonomiczny kraju przez 
wybudowanie nowych linij kolejowych, ale nadto 
z uwagi na ścierające się ze Bobą konsorcja, z 
których jedno dąży do częściowego lecz realno- 
go rozwiązania sprawy, inne zaś uderza w sła- 
bą stronę ambicyj i wystawianiem świetnej 
perspektywy pragnie unicestwić zamiary  pier- 
wszego. 

Wydzisł krajowy Niżezej Austzji wypraco- 
wał wniosek, dążący do ułatwienia konstrukcji 
wieynałnych kolei żelaznych. Przedsiębiorstwom 
dozwolonem będzie używanie przydatnych części 
dróg krajowych hez wynagrodzenia, tylko za 
kaucją 100 złr. od kiłometra na zabezpieczenie 
wykonania i puszczenia w ruch kolei. Dzieje 
się to na podstawie doświadczeń we Włoszech 
zrobionych, gdzie takie kombinacje bardzo do- 
brze się powiedły — ułatwiając i przyspieszając 
wykonacie sieci komunikacyj drugorzędnych, 
bez których drogi pierwszorzędne tylko niedo- 
stateeznie odpowiadają swemu ekonormicznemu 
powołania. 

Konsorcjum kolei Jarosławsko-Sokalskiej po 

dało do Wydziału krajowego propózycję tej tre- 
ści, że na wypadek, gdyby Towarzystwo kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej, które żąda koncesjono- 
wania linji Lwów-Zółkiew Sokal pod warunkiem 
nieprzyzwolenia linji  Jarosławsko - Sokalskiej, 
obowiązuje się do objęcia koncesji na linji Lwów- 
Zółkiew-Rawa i jej wykonania. Linję tę prowa- 
dzocoby po olrętnej trasie, zs3ś część (Zółkiew- 
Rawa) po drodze krajowej, pod warunkiem, jak 
to dla Niższej Austrji projektuje tamtejszy Wy. 
dział krajowy, z tym jednakże dodatkiem, że na 
wypadek połączenia tej linji z koleją zakordo- 
nową w Królestwie Polskiem, wicdącą do War 
Bzawy, i ten kawałek przemienionoby na linię 
odrębną, o własnym korpusie naziemnyrm. 
„ _ Notujemy ten fakt, jako dowód energicznych 
i stanowczych zabiegów, krzątających się około 
uzupełalonia komunikacyj w Galicji. Stałoby się 
tym sposobem zadość życzeniom miast Lwowa i 
Zółkwi, a i potrzebom całej północno wschodniej 
części (ralicji, zarazem zakończyłby się bezpo- 
trzebnie wywołany spór o kwestję: Czy Lwów- 
Żółkiew, czy Jarosław-Sokal ? 


Nejmowi morawskiemu ma być przedstawio- 
ne przedłożenie rządowe, dotyczące zmiany ar- 
tykułów 8 i 10 ustawy o urządzenie szkół real- 
nych. Celem iego przedłożenia jest zaprowadze- 
nie drugiego języka krajowego jako przed- 
mictu obowiązkowego w miejsce wykładów ję- 
zyka angielskiego. 

W Pradze obiega p głoska, że baron Hel- 
fert ma być mianowsny ministrem oświaty, 

Z Paryża donoszą, Że nowa Izba zagajoną 
będzio dopiero 28g0 październ ka, ponieważ pre- 
zydeat Grevy wychidzi z tej zasady, że pra- 
wna egzyst nsja dasnaj Izby kończy się dopie- 
ro tego das, gdyż wybory jej skończone zostały 
28go paźiziernisa 1877. Kto wie, czy odzcczen'e 
to ne będzie miało dobrych skutków, bo umy- 
sły są «been e we Francji z powodu sprawy tu- 
net. hskiej mocno rozdrażnione, a do tego czasn 
może nastąpić pomyślniejszy obrót w tej kwe- 
stji, co Się przyczyni mocno do uspokojenia na- 
miętności, rozbudzonych agitacją żywio!ó w skraj- 
nych, których podejrzenie, że sprawa tunet:ń>ka 
wywołaną została przez spekulację nieczystą, zy- 
skuje coraz więcej wiary u ludności. 

Rząd franeuski zaczyna obecnie tak Bamo 
jak za Czasów cesarstwa konfiskować ną graniey | 
dzienniki, które przynoszą nieprzyj:smae ma wia. | 
domości. I tak zniszczono na granicy dzionaiki : 
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Wiedeń 4. października. Dzienniki tutej- 
sze podnoszą wyrażenie się Cichego, że na 
Szlązku nie mówią ani po polsku, ani po czesku, 
lecz po szlązku. (!) 

Wiedeń 4. października. Presse donosi, że 
w tym tygodniu jeszcze nastąpi zjazd cąra z ce- 
serzem Franciszkiem Józefem I. w Warszawie. 
Przynajmniej postanowioną zostałą — według 
tego dzieunika — podróż cara z Ignatiewem do 
stolicy Królestwa polskiego. 

Wiener Allg. Ztg zamieszcza telegram z Bu-| 
dapesztu, że niebawem nastąpi zjazd trójeesarski. 
Według tego dziennika, mieli przybyć do Grani- 
cy i Podwołoczysk rosyjscy ajenci policyjni, któ- 
rzy zwykle towarzyszą carowi w podróży. Jeden 
z nich przybył do Wiednia. 

Kolonja 4. października. Kóln. Zeitung do- 
nosi: Od czasu zamordowania cara trwają roko- 
wania pomiędsy mocarstrami o wydawanie prze- 
stępców politycznych. Projektowanem jest prze 
dewszystkiem ustanowienie komisji międzynaro - 
dowej do ścisłego nadzorowania rucha socjali 
stycznego. Austrja i Niemey zgadzają się na to, 
zresztą żadne inne mocarstwo. 

Chur 4. października, Kongres socjalistyczny 
od dziś odbywa publiczne posiedzenia swoje. O 
zakazie ze strony rządu nie ma co mówić. Re- 
prezentanci wszystkich państw są obecni; pomię- 
dzy innymi reprezentowani są także Polacy. 

Głałac 4. paźdz ernika. W powiatach gra- 
niczących z Rosą pojawiło się nanóstwo szpie- 
gów i ajentów rosyjskich. 

Petersburg 4. października. Wezora jszy od 
jazd cara na polowanie do Ropczy, był powodem 
pogłoski o podróży carskiej do Granicy. 

Pojawiła się tn nowa proklamacja nihili- 
stów do młodzieży, narodu i wojska. 

Petersburg 3. psździernika. Synod za zgo 
dą cesarza pozwolił, ażeby ei, co od lat pięciu, 
przeszadłszy z prawosiawia do tak zwanej „jedno 
wierzą ej cerswi,* i nie chcą wrócić do pierw- 
wzej, ne byli więcej turbowaui za swa przeko- 
nania religijne. 

Petersburg 2. października. Proees obżeło- 
wanych o należenie do Czormawo Peredjeła, 20 
stał po raz trzeci odłożony, a t» na dzień 11 g 
bia.—Dzienniki docoszą, że przy postawieniu 
pomnika na grobie zmarłego przed kilu laty 
poety Nakrasowa, który nie był wcale w ła- 
skach u rządu za awoje idee demokratyczne, 
były wypowiedziane mowy |'iberalne i wszystka 
odbyło się sjrokojnie, pomimo nieobecności poliejź 
(czy i tujnej nie było? p. R.) 

wriedeń ś. października. Kierownik mi nisterstwa 
sprawiedliwości zamianował adjunktów sądu powiato 
wego: Brouisłasą Kawskiego w Łańcucie i dra Dyo- 
nizego Teleśnickiego w Białej adjunktami przy 
trybunale w Kzeszowie; dalej adjunktami sądów powia- 
towych auskultantów: dra Henryka Gołdmanna z 
Tarnowa w Białej, Władysława Tuleśnickiego z 
Nowego Sącza w Łańcucie, Józefa Walerjansa Barona 
z Radłowa i Andrzajs Kozika z Mielua w Ropczycach. 


Taligramy dldra Korosponddncyi 1090 


Budapeszt 3. października. Sejm węgierski 
wybrał 205 głosami na 293 głosujących prezy- 
dentem Pee hy' ego, zastępcą K omeny Sz0n- 
tagha, kwestorem Kowacsa i sześciu Be- 
Fratarzów. Pechy objął pzezydjnm dziękując za 
sanfanie i proszą? o poparcie Izby. We Środę 
cdbędą się wybkury do wydziału. 

Insbruck 3. października. Sejm został dziś 
zamknięty wśród trzechkrotnych okrzyków na 
cześć ceSrrza. 

Chur 4. pażdziernika Międzynarodowy kon- 
gres sozjalistów otwarty został przez drukarza 
Couzetla. 

Gtorycja 4. października. Przy wyborach do 
Rady państwa z okręgu miejskiego w Gorycji 
wybrany hr. Franciszek Co ronini. 

Belgrad 3, paźiziernika, Prezydent mini- 
aterstwa Pirotschana z wyjechał w prywa- 
tnaj swej sprawie do Wiednia. 

Kopenhaga 3. pażdziernika. Parlament 


3 


j Besta papierowa —'—., Listy zastawne gal. banku hipet. 
| —*— Galicyjskie obligacje indemnixacyjne —'— Gali- 
cyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 1860 — —, 
Nao AI 9:34. Rubel papier. 1:26',. Unposobienie 
stąłe ; 

Wiedeń 3, października godzina 2 min 15. Loty 
kredytowe 179 50, SĘ. akcje kredyt. 372: —, Akcje anglo- 
anstr 15790, Akcje banku Union 161:80, Akcje kred 
Karola Ludwika 326-—, Akoje kolei północnej 236-0. 
Akcje kolei południowej 160-650. Akcje kolei Altóldzkiej 
176 50, Akcje kolei WRO JA LAK 50, Akcje kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej J81'00, Akcje kolei węg. północno-wscho-” 
dniej 169 —, Wiedeńskie losy 13160, Akcje kołei Rn- 
dolfs Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie — —, Galioyjs ie obligacje 
indemnizacyjne —=*—, Losy regulscji Ciszy —'—, 1 
tureckie ——-, Węgierska renta 113:10, Akcje banku 


b 
zwigzkowego 146'20, Akcje banka obrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1-26'/,, Węgierzkie 
lowy 123:50, Mark. niemiecki — —. Usposob. stałe. 


Berlin 3. października godz. 6 min. 67. Rosyjskie 
banknoty 41990, Akcje kredytowe 653'50, Lombardy 
284: 0. Galicyjskie 141'6'), Kolei Rumuńskiej 62'10, Au- 
strjackia banknoty 178:90. Po xamknięciu giełdy: kre- 
dytowe --*—, Lombardy —' —. 

Paryż 50), Renta 84:80, 


Nafta. Wiedoń 4. października: 164 do 167),. 
TryGst: ——, Brema: 82), Hamburg: 840, na 
sierpień 8'35, na paźdz.-grudzień 8:40. Antwerpja: 
ua paźdz, 20. Nowy-York: —. Filadelfia: —, 


Telegramy zbożowe « dnią 1. października. 


Wiedeń: Paremica 1350 do 13:— sł. żyto 940 do 
980 zł., jęczmień —— do —'— sł, kakurudza —-*—- 
do —'— zł, Owies —*— do —' — sł., Gkowita pr. 10.000 


U 
liter procant 38— do 3825 m. — Buda-Peuzt: 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) ---— do —'-- sł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —'— zł. — Berlin: Pazenica ZÓBtA 
(na wrzesień-paźdz.) 289'50, żyto —'—, spiritue loco 58 90, 
słaj ruepakowy 6420, — Ssoxecin: Pazenica ——, 
tnepik — Paryż: mąki 159 klgr. 6925, olej 
rzepakowy 7925 spirytus ——, Wrocław: Pezenioa 
—"— ——, owies —*—, spirytusu — —, kukuradza 
olania : Pexenica — —. 
em 2. 


1.5" OOO ARR c ER) 

Przyjechali do Lwowa dnia 4. października. 

HOTEL ZORZAĄ. S$. hr. Tgrnowski ze Sniatynki, M, 
Torosiewicz z Połtawy, J. Kociatkiewicz z Krassowa, J. 
Wiktor z Wiednia, (W. Garapich z Zagórza. 

HOTEL EUROPEJSKI. Bar. Baum z Krakowa, 3. 
Klinka z Kozy, A, Kownacki z Czernicy. 

, HOTEL WARSZAWSKI. A. Mistecki ze Słobudki 
leśnej, K. Schmidt z Hermanstadu, A. Zahorski z Zyto- 
mierzą, (Q. Skulicz a Brodów. 

HOTELU ANGIELSKI. A. A, Oborski z Hasaowa, A. 
Teodorowicz ze Stenisławowa, H. J. Pahman z Wie- 


K . 


z 
|=| 


ia, 
HOTEL LANGA. W. Włyński z Krakowa, O. Cor- 
dier z Guttenbergu. 


Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA 
Według południka peszteńskiego. 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. gO rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany). 

, Z CZERNIOWIEC: o godz. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); 0 godz. 3 min. 46 rano (pociąg mię- 
szany); o godz. 3 min. 32 po południa (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamozu) 
o godz. 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg 0 ra 

ZE STANISŁAWOWA .: (na Stryj) do Lwowa o gadz 
8 min. 5 rano i O 8 godz. wieczór. 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec lwowski główny. 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o go 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. $ min. 52 po 
południu (pociąg mięszany). 


ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według połndnika peszteńskiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. $ w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. rano (pociąg osohowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
45 rano i 0 godz. 6. min. 35 wieczór, 

DO PODWOŁOCZYSE : (z dworca lwowskiego głó- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pocigg mięszany); o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 


DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Pedzamczu). 
o godz. 10 min. 39 w novy (pociąg mięszany); o godz, 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany). 


o Ok GŁ | adi 
> NADESEANE 
106 do 200 zir. w. a., 


la w danym razie i więcej honorarjum temu, kto mło- 


: demu człowiekowi, urzędnikowi rachunko= 


otwarty został uz6 bez mowy tronowej a po wy- mowia  wysznkkj wa Lwowie wapopołn o OJ 


(izraelita) z Kamionek w Skałackiem (ogrodnik 
Szymon Leló), Wojciech Mikułasz z Brodów, 
Wacław borzemski z Toustoługa, Zygm. Ro- 
maszkan z Laszek mnrowanych, Motylewicz z 
Uherzec zapłatyńskich. | 

Pomiędzy owocami podnieść musimy wy- 
stawę słynnego sadn p. Dąbczańskiego i szkoły 
lndowej w Rzuchowie prof. Rączkiewicza. 

Jako specjalność zalecamy wyborne 04azy 
suszonych owoców Kazimierza L 1- 
tyńskiego w Pistyniun. Urządził on 
tara od roku racjonalną suszarnię metody swo- 
jego śp. ojca, który ważną gałęź konserwacji 
owoców, a zatem umożebnianie eksportn, doprowa- 
dził do wielkiej doskonałości, tak że mogą Bię 
schować Buśniacy i Węgrzy. — Ogółem jest 44 
wystawców, €0 wobec trudnych okoliczności mo 
żna nazwać rezultatem dobrym. 


przemysłu austrjackiego 
o Rosji. | 

(Dr. L.) Wysokie cła prohibicyjne, podwyż- 
szone jeszcze Ww Ostatnich latach przeź żądanie 
opłaty takowych w złocie, uniemozebniają wpra- 
wdzie przywóz wielu produktów przemysłu za- 
granicznego do Rosji, przeszkody te jednak nie 
zdołały stworzyć przemysłu tam, gdzie nie ma 
warunków rozwoju i dla tego pozostaje jeszcze 
cały szereg wyrobów, dla kiórych targ rosyjski 
nie jest dotąd zamkniętym. 

Zdawałoby się wobec tega, że już samo po- 
łożenie geograficzne nada przemysł w „oma austro- 
węgierskim pewną przewagę nad konkurencją 
ionych państw i zapewni niektórym gałęziow 
tutejszego przemysłu zyskowny odbyt do Bosj; 

(Tymczasem, jak o tem przekonywa memo- 
rjał, przedłożony ministerstwu handlu przez kon- 
snlat anstro-węgierski w Kijowie, rzecz ma Bię 
odmiennie i nietylko wyroby angielskie, za któ- 
remi przemawiałaby doborowa jakość, lecz na- 
wet przemysł niemiecki, trzymający Bię zasady 
„billig aber Schlecht,* skuteczną nam robią kon- 
kurencję, | 

Jakkolwiek kraj nasz nie posiada rozwinię- 
tego przemysłu, to jest w tej mierze również 
interesowanym, albowiem w razie ożywienia się 
wywozu wyrobów Austro-węg.erskich do Bosji, 
z jednej Strony podwyższyłby się dochód gali- 
cyjskiek Kolei, a z drug:aj opłaciłoby się nie 
jednemu fabrykantowi założyć przedsiębiorstwo 
przemysłowe W naszym kraju, jako najbliżej 
Rosji położonym. Nie kędzie więć od rzeczy po- 
dać w atreezczeniu przyczyby mepowodzenia tn- 
tejszego ekspoitu, w powyżej wzmiankowanym 
memorjale szczeg ÓJ0%0 jrzedrius (Te. 


Wywóz Pip iw, 


morgów n. austr.) zm czynsz roczny 200 ftów st. (czyli 
2860 złr., co czyni równo 4 złr. od morga). Ceua taka 
odpowiada mniej więcej połowie tego, ©o się płaci w 
przecięciu w Galicji, Dotychczas folwark ten wydzierża- 
wiano za 320 funtów. (,,Daily Telegr.*') 


Przegląd polityczny. 


Lwów 4. października . 

Porządek dzienny posiedzenia sejmo- 
wego d. 5. bm.: 

1. Pierwaze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w przedmiocie  teryiorjalnego 
podziału kraju. 

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wydzia- 
łu krajowego w przedmiocie zmiany uchwały 
Wysokiego Sejmu z 29. maja 1875 co do tety- 
torjalnego podziału kraju. 

3, Pierwsze czytauie wniosku posła Stadni 
ekiego Jana o zaprowadzenin języka polskiego 
jako urzędowego w całej pełni w e. k. krajowej 
dyrekcji skasbu, w e. k. zarządzie dóbr rządo- 
wych w Bolechowie i w e. k. nadprokuratorji 
w Krakowie. 

4. Pierwsze ezytanie wniosku posła Ty- 
szkiewicza _w sprawie wolności dzielenia 
gruntów. 

5. Pierwsze czytanie wniosku posła Wolań- 
skiego Władysłswa w sprawie rozszerzenia prze- 
pisów o opuszczenie podatków z powodu szkód 
elementarnych. 


6, Sprawozdanie komisji administracyjnej 0 
petycji Towarzystwa rolniczego tarnowskiego w 
kwestji jarmarków. 

1. Wybór jednego członka do Komisji edu- 
kacyjnej. 

8. Sprawozdania o 11. petycjach. 


Komisja bankowa Sejmu galicyjskiego u- 
chwaliła już prawie w całości projekt podkomi- 
tetu, zgadzający się w głównej rzeczy % wnio- 
skami Wycziału krajowego. 

W podkomitecie reformy administracyjnaj 
wniesiono trzy wnioski, pochodzące 2 trzech 
klubów odrębnych. Klub ekonomistów przedło- 
żył przez zasiadającego w podkomitecie członea 
swojego pana Alfonsa Czajkowskiego wnio- 
ski, o których wspominaliśmy zawczoraj, klub 
podolski wniósł przez prezesa Koła p. G ro- 
cholskieg o swój projekt, a klub reformy u- 
czynił to SamO na ręce JE. hr. Wudzrekie- 
go. Według naszych informacyj, nie ulega pra 


wie wątpieniu, że Jejm odpowie na kwestjonarz 


angielskie, które przyniosły z Tunisu depesza o | borza dawaeg» prezydenta odroczył się do 23g0 


niepowodzeniach francuskich i ostrą nazanę prze | 
ciw Gambecie. Minister Farre nakazał komen-| 
dantom armji, aby surowo karsli wojsaowych, 
którzy dają dziennikarzom wiadomości o ruchach | 
armji, Już to wiadomości dzienników ans: elskich 
z Tunisu nie mogą Bię żadn 
dowi francuskiemu. Zdaje siębowiem nie ulegać 
wątpliwości, że Ali bej otoczony został przez 
Arabów i po kilku natarciach, poniósł klęskę zu- 
pełną, nadto stranił całą Bwą artyleiję. Część 
wojska jego przeszłą ną stranę nieprzyjacielską. 
W tak opłakanem połyżeniu posłał kusjera po 
posiłki do Tunisu, lecz tam nie było więcej jak 
800 ludzi do dyspozycji i z tego powodn nastą- 
piła okropna katastrofa. 

Z powoda zarzutów Rocheforta przeciw 
Roustanowi o nieczystej spekulacji ze spra- 


wą tunctańską, zamierza konsuł francuski wy- 
stąpić z procesem rea Rochefurtowi , a gdy 
ustawy francuskie dopuszczają w takim razie do. 


wód prawdy, więc redaktor dziennika Intran. 
sigeant będzie miał sposobność przedłożyć ge. 
dziom ten „kolosalny materjał dowodowy,* który, 
jak twierdzi, znajduje się w jego ręku. 


Sułtan chce przeznaczyć mordercom swego 
wuja inne miejsce na wygnanie, ponicważ oka 
zało się, że istnieje spisek, który chco, bądż co 
bądż uwolnić Midhata paszę. 

W Ameryce upierają się dwa sądy o aw: ja 
prawo gądzenia mordercy Garfielda, Proknrator 
w Wasb?ngtonie ma temi dniami wnie'ć osko - 
rżenie przeciw Gnuitteau, i broni kom net: neji RODE 
stołecznego tem, że czyn dokonany zostuł w c-| 
brębie tegoż jurysdykcji. Prakurstor zas w New- | 
Jersey zamierza to 8amO uczynić ij cpera | 
petencję sądu, przed którem oskarża, na fakc'e, 
że Garfield umarł w New-Jerssy, Zdaje się je- 
dnak, że ten ostatni ustąpi, g Sprawa niebawem 
będzie w Washingtonie oBądzoną. 


, RY 

tuócramy własno „Dzia Polskieci 
Warszawa, 4. października. Minister komu- 
nikacji Possiat przybędzie na inspekcję robót o- 
koło regulacji Wisły. W kołach handlowych spo- 
dziewają się, że roboty będą przyspieszone a 
subwencja zostenie podwyższoną. ! 
Wiedeń 4. października, Kajetan II aroch; 
podał do ministra handln petycję © udzielenie : 
mu koncesji na przeprowadzenie komunikacji 

telefonnewej we Lwowie. 
Wiedeń 4. października. 


Książę Jórzms- 


Napoleon zwidzą z panią Lachand incognito ik 


osobliwości miasta, 


ą miarą podobać rzą- |Bi5Am i. 


listop da. A 
Stambnł 4. z żdzieroika. Były pierwszy 8e- | 
kretarz sułinna, Ali Paa dł bey odjeskał wezo- 
raj na pokładzie awizowea „Talia* do Egiptu. | 
Towarzyszy mu szef jeneralnego Bztabu Ali-, 
j 
Telegrafowany kurs wiedeński | 
Wiedeń 4, października godzina 106 min. 50 4kc 


kredytowe 87380, Angło-Austr. 156950, Akcje bsuku 
(paion 152'—, Kolej Karola Lud. 32625, Foiwiu. 1655, 


Dnia 1. października. |żądająj płacą 
Lwów, z Izby handlowej. CHE 
I. Akcje za sztukę A 200 zł. 


INiższo-austrjackie , 


dzinach jakiekolwiek zatrudnienie tak w zawodzie ra- 
chunkowym, jaki w inuym za miernem wynagrodzeniem, 

Przyjmie także posadę zawiadowcy kamienicy, 

W razie potrzeby może złożyć kaucję. 

Adresować nprasza się pod lit. M. "£. poBte re- 
stante Lwów. 8708 1-3 
ZO 0 OOOO 

Nadesłane. Zwracamy uwagę Publi- 
czności na koncesjonowauą Szkołę muzyki przy 
nliey Orm'aństiej |. 27 — pod kierunkiem Ema- 
nnela Kaczkowskiego, ces. kr. egzaminowa- 
nego pr.fesora um'ejęt. muzycznych. 2706 1—1 


|jżadają| płacą 


50, Żeglugi par. na Dunajul113 50113 — 


Kolei gal. Karola Ludwika|j327 50/3824 50,Wyższo austrjack a . — —|108 —|Kegłewicha . . — —| 16 75 
» Jiwowsko-Czerniow.|j184 501390 50,5zląskie Z — —]108 — eoió * ć || 2 — 
Banku Hipotecznego gal.!312 —|308 5OjStyryjskie . — —|104 75] Miasta Budy . 41 3 40 50 
. Kredytowego gal.|262 —|258 —|Siedmiogrodzkie 25 % EA PORA a . : aj 5 5 2 
a ; 5 A E- 
HESSĆ (+ sda Węgierskie |. iz. 1887 | 98 50| 97 Sogalma . s2 AAU 
Tow. kred. gal. 50], w.a.|102 50|101 50 Obligi” poż. kolei węgier.]134 25/1338 50,5t. Genois. i 48 75] 48 25 
Ą m 5 śą 97 75| 96 7óRonta węgierska złota .|118 20 118 — Stanisławowskie 25 80| 25 40 
” „ CU > UERY) 102 50|101 50 ” » Zza kolej WSCN. 97 —]| 96 50 Waldsteina Ka „| 31 —! 30 Bu 
Banku hip. gal 6%, „ [103 50J102 50 Windischgratza . 42 —| 41 25 
q 4; n dł » 03 80l102 80 Akcje bankowe, 
wylosowalne z 100), prem.jl Anglo-Austrjack. Banku .|'60 50160 —| Obligi pierwszeństwa. 
III. Zisty dłużne na 100 zł Zremsk'e kred węgiersk |]293 —|291 — [Albrechta . 7 94 90] 94 60 
Gal. zakł, kred. włośc. 6'/,]101 —|102 25] „, Austrjackiej288 —|287 BOJEJZbiety . " . |l99 25| 99 — 
Ogól. rol. kred. zakł. dla Zakład kred. d. hana. i pr (370 40|370 —|Ferdynanda północna [106 50|105 50 


tial. i Buk. 60/, los w 151 ma węgierskiej364 25)363 75 Franciszka Józefa . .|101 90101 50 
IV. Obligi na 100 zł. Bank depozytowy 395 -|898 —|Gal. Karola Lud. I. Em.| 99 90) 99 65 
Iudemnizacyjne galie. .  -|101 60|100 60 Koy eskomp. niż. austr. [370 —|860 —| „, „AL „ĘI<—| — — 
1 al. Zakładu Gal Banku hipotecznego Koszycko-Oderbergska] 95 40| 95 20 
Kamunalnaae aa 6" b mr| dla handl. i prz. . | — —| — —|Lwowsko-Czern.I. Em.| 94 75) 94 25 

redyt. włościansk. [a]104 25|102 75 32 330 s 
|Poż By kraj. 187 G"/Ą104 25l108 —_|Austro-węg. Banku N.-B|83 30 — E. R „ | 99 —| 88 50 
Ko miasta Krakowa 21 50| 19 50 Unionbank . ; „152 —|Ó1 S0JRudolfa. ą 97 90| 97 50 

„OAy a Stanis'awowa 26 50 24 50 Wied. Bankverein . "44 —|143 15iSjedmiogrodzk 92 60| 92 — 
A V. M net M j Kolej państwowa . 177 —]|175 50 
Wo Akcje kolei. „, połudn. (Lombr )]134 —|132 50 

Dukat hołemlerski , 55623) 5 58 Kolej Albrechta . — —| — —| , Cisań. towarz. „|102 25,101 75 

„ cesarski . neBł 5 54 Alfóld-Fiume . 4177 —|176 5OjWęg. gal Żupkowskaj 92 60] 92 30 
20 (rankówka, . 940] 9 80fZeglugi par. na Dunaju [588 — |586 — 

Pół-imperjał rosyjski , 9 69] 9 n8 Kol j Elżbiety . . BI6 —B5 0 
Rubel rosyski srebrny 165| 150] ,,' półn. Ferdynania „| 2365 | 2360 Waluty. 

M arek nie iowy | 127] 1 25] „ Franciszka Józefa „198 75/198 25|Dulaty ważne 5 61] 5 59 
100 marek niee kich | 58 10] 57 45] „ g. Karola Ludwika J325 —|524 50|20 frankówki 9 34 9 34 
Srebro za 100 zł. , 100 50) 99 50] „  Koszycko-Oderbar, „J150 75100 25 Imperjały rosyjskie 9 66] 9 64 
Kupony w sra' rze . 100 25) 99 25] now yna kn A —|Funty szterł. angielsk.| 11 78] 11 74 

Wiedeń, L październi ,„, Północ -auetrinczą „j235 75235 25]Liry tureckie złote 10 74] 10 72 

Obligi W 7 u : Lit. B |258 50,258 — Srebro za 100 zł. . | — —| — — 

Renta papierowa  |zz os| 76 90) w» Rudolfa. . . . 4172 25]171 75]Kupony srebr. za 100] — —| — — 
srebrna 73 90| 77 zyj »„ Siemiogrodzka . 169 74169 25]Markiniem.zs100mar| 57 70! 57 65 

= złota NE. 94 gol 94 Gr] „ towarzystwa państ, [350 —|856 B6OJRuble papierowe „1126 50/126 25 

Losy 2 r. 1854 83/07, . M24 —|123 50] » Po" A ARGJRG: w: — 0 z zzz. | 
0 sanska . . . 4248 — b "KE: 

di RR go) SWE. ZAl82 75] „ weg g. Łupkowekaj168 261167 75] Warszawa 1, październ. 

m „ 1864  . 173 25|172 75 Losy. 40], Listy zastawne IL| — —| — — 

w o» 186% "W, . 171 25]170 7Bipogalacji Duuaju . . 4117 50117 — kupon] — —| — — 

n „ Como-lenten 430 —| 23 50]jpramiowa Wiedeńskie = —| — ——5'|, Listy amo 1869 mo 

„bigi indemnizacyj. ń Węgierskie 4|123 75,125 25 „  . kupon —| — — 

kaakie w Ź | zdkę: 105 50|104 50 p Tureckie | 25 —| 24 50J40[, Listy likwidacyjpe| 85 25| — — 

Bukowińskie . . . . 4101 50|100 redytowe '180 —|179 50 kaponi132 —| — — 
G alicyjskie . 1O1 10;100 75]Klary |. 40 35] 40 — | 
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e. H Sh 6:1 ZENINROEZEDO 5 "> FEWTWETWĄE 


WAGAZYN TOWARÓW BŁAWATWYCH 


| BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


otrzymał już materje na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach. 

Próby na żądanie franco. 

TOASEWETE O ZAST. PROREŃ ZOBKECJ R ROWER) TORT WOEDYOOEW BR TOAGŃ ZOO DER WZA RE ATRASZ WE ERZOOA OÓEOZANE ROWE 

Najprzedniejsze kuraczjjne Poszukuje |++++t++t++tr++++"+++rtrr+r++itrrrrrtrrr+ht+++> 
TA/INOGRO0N BE ue an WWieolic<ki ww gy Kpcpn” 
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Ha $3 © RI, 
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J|USSBAUMERA 


+ 


I rawege ae FERLELEĄ MA au mę Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, chinino-żelązistę wino Malaga 


codziennie Świeże, otrzymuje i roz-|a obecnie srrawuje urząd sekretarza. 
seła, najstaranniej opakowane w ko-|Może złożyć kaucję w oś i 1000 zł w.a 
ć i : ówi i pisza po, czesku, niemiecku i 
szykach do 5 kilowych po zł. 3-50 |pjęco po polsku. Świadectwa wyszle na 
franko. żądanie, Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

Równie przez czas winobrania (do administracja „,,Dziennika' pol adresem: 


15. października) bardzo dobre pk e Tam. 3 
tanie stołowe Młody inteligentny Czech, 


Winogrona „hónigler* 3% lat liczący, kawaler, przyjemnej po- 


wierzchowności, stateczny, wolny od 
do 5 kilowy koszyk po zł. 2 franco 


preparat premjowany i przez znakomitości lekarskia zalecony de 
poprawy 1oczysrczeniakrwi, do szybkiego usunięcia braku krwi, na 

bladsorkę, rachitis, akrofuły, migrenę, choroby żołądka, na cierpie- 
| nia krtani, gardła i płuo. 


| Chininowe wino Malaga 
3 najdoskonalszy środek do wzmocnienia dla osłabionych dzieci i kobiet. 


Prospakty, raświadozenia itp., tudzież same preparaty można dostać przez 
* Oentral:Versondunga-Depot u. Fabrik: J. NUSSBAUMERA 
| iu Klagenfnrt, Kiirnthem. 2612 19—25 


gotowych kostjumów, płaszczy, paletotów, 
+ wierzchów na futra, 
ki gp <P HA «© «> xa 


+ koma Wojczyński £ L. kisielewski we Lwowie. 


MSF” PPróbki na żądanie rozselamy franco. 
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Składy we wszystkich renomowanych aptekach. 


łużb j j tomek starej, zubo h 
ej ulerhakuj dł" WG, % We Lwowie u apt. P. Mikolascha; w Krakowie n O. E, Stcokmara. 


daj żałej szlacheckiej rodziny, Życzy sobie 
do ostatniej poezty, rozseła handel BOŚLAIKE pana; 1 wda YE 2 Wtórna 
mógłby otrzymać jaką posadę lub odpo- 
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_' J. PADEWSKI 


| Lwów, Rynek 1. 138, 
poleca najtaniej 


| prawdziwą kascawaocwą 


Czarną 1, kilo po złr. 1-80, 2, 3 i 4. 
Kwiatową 4 „ p» s 3, 4iB. 
Wysiowki 4 y 4 w» L2U1 160. 
] Opakowanie nia nia liczę. Przy 
| wysyłce 32 kilo Herbaty ną pro- 
j "neję opłacam pcoztę. 4642 67—0 


Z wysokiem poważaniem 


Q 


o Knurneja ri mmo wa, 


MO"CZEYKA WERTERA YTY: ST-; 11 ZERO ALINY. 


GW Gi Kaci aan za SE 


antiartrytyczno zntireumatyczna 
iirew czyszczący herbaty 
Franciszka Wilhelma 
aptekarza w Neunkirchen (N. Austrji) 

0 o uąx ME ZOE Lama była z najlepszem powodzeniera używana na gościec, reumatyzm, osłabienie nóg, 
5 Ema zasta rale i uporczywe defekta, na rany ropiące, na wyrzuty skórne, węgry, 
liszaje na ciele i twarzy, wrzady syfilityczne, rozdęcia wątroby i śledziony, cier- 
pienia hemoroidalne, żótłaczkę, na silne cierpienia nerwowe, bale muszkułów 


M ziemskie i do H 
i stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obatrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 


bra szlacheckie a 
: pollucje, osłabienia płciowe. upławy, na skrofuły, opuchnięcie gruczołów i na 
a 


NOWY WYNALAZEK 


PARP" LXOR A BUE0VB 


PARFUMERIA IXORA BIiEONIE 


ED. PINAUD 


Mydło.......11,...... ATIKORA 
Essencya dla chustek, 4 INKORA 
Woda tualetowa...... A IIKORA/ 
Pomada ..... aus %,. ATEKORA 
Olejek................ ATIKORA 
Puder ryżowy ........ A TEKORA 


(i brzoskwinie — koszyk 5 kilogr,|2 
złr. 160; Śliwki, gruszni, Jab<z 
;|złr. 1'15, rozsyła za pobraniem poczta- 
wem franko do każdej stacji pocztowyj 


KLiudwiic Seel, 
2643 _ Zuajm na Morawie. 13-0|$ 
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Cala wd pr aa 


zdania znakomitości lekarskich o Ł 


WODZIE GORZKIEJ 
FERAJNCISZKA JÓZŁ EA 


FRANZ JOSEE"' 
BI 


= RAT 


są do kupna pcszukiwane. Zlecenia upra- 
szamy przesyłać pod adresem: KAGRryśk 

inne cierpienia. Potwierdtają to tysiące podziękowań, Swiadectwo na iąda- 
me gratis, 


Hermann w Ai roŻii6, Schumanna- 
strasse 18. 2674 2 -3 


RILIW= 1" 111 0 | TZMIEN OWCE" * TYT PETR 


Kosmetyk AIEXKORA OPTY T AMD SEMIA GG GŁ R e = Każda zawiera R dawek | kosztuje 1 złr. Na steropel i opakowanie TTEROUELLE 4 
: mw O 25 JE ę ć - Chroniż sie należy od kupowania slałszowań, j dlatego uważać ki p, ” | 
37, Boulevard de Strasbourg, 87. z Poszukuje się ochronne. SĘ =P EA 27 "Ga? według ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkich 
a Maurycy Boseowiiz w Sprzedają takie: we [.wowie Piotr Mikolasch, apt , Zygm. Rucker, apt., wód gorżkich. 4612 4 ? 
Nakładem ksłęgar mi ł MEJ ; Jakób Beiser, apt., Kalikst Krzyżanowski, apt., W. Marszałkiewicz, Bełz Adolf 


Rządcj EKONOMICZNOCI 


do dóbr Czarnokońce. Reflektujący 


na tę posadę raczą się Zyłosić do 
we Lwowie 26:50 4—glpoleca P. T. Publiczności swój obficie za- Dk: acnokońce 
opatrzony skłąd w cwikery, sztechery, Zarządu Kkonomiczuego Osacnokońe 


Protomedyk i kraj. referent sanitarny wa Lwo- 
Prof. Dr. Blesiadeski, wie: „Woda gorżka Wranciszka Józutu działa już 
w malych dawkach jako pawny rozwalniający srodex Nie sprzwiający boru, nia, tra- 
cący przy dłuższerm użyciu skuteazności i nia przeszkadzający trawieniu=, 
3. listopada 1879, 


Gross, apt., Biała J. Knaus Bóbrka A. Miedlecki, apt., Bołszowce Albin Wa- 
zowicz, apt., Brody M. S. iranzos. Brzeżany B. Fadenhecht. Bursztyn J. N. 
$ Klinke. Cięszkowice pod Grybowem Fr. X. Łopoth, apt., Dobromil Ant, Gro- 


we Lwowie, pl. Marjacki 1. 6, 
(róg ulicy Kopernika ), 


afowczua wy 


Nejfartha i (zajkowskiego 


h towski, apt., Drohobycz Lud. Dobrzyniecki, apt., jarosław A. Bohuss, apt,, 


ź 5 a ć Dyrektor szpitala wa Lwowie: (Vedług skutków otrzginanycn 
Kamionza Strumiłowa L. Zawałkiewicz. apt., Kolbuszowa Fr. Buczek apt., > » 


br. (łŁOWacki, na oddziałach pow. Bzyitąla potwiecazam zgodnie z prawdą, iż 
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charometry, barometry, mikr»skopy, lupy, 
szkła do czytania, wagi wodne, reisceigi, 
ins'trumaata inżynierskie do wszelilego 
możebuasgo użytku, tasiemki misrnicze, 
colszcoki, manometry, belgijskie rucy do 
mierze ia stanu wody we wszys kich mia- 
rach; elektryczne raaszyny i elektryczne 
elementa, przybory do urządzenia tele- 
grafów Bre telefony, strzykawk: 
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zfabryki a era) obrazki, laterna magica — w ogóle! 
2670 w Wiedniu —10| wszystkie przedmioty wchodzące w zawód 
AZ ptyc docha i E 
aa ET optyczno- niczny 
d "i A „A Ema po cajtańiszych conach. 
BA WL Bypaka dy Breuer Uskutecznia reperaeje wszystkich op- 
we Lwowie, ul. Br th 


tycznych i mechanicznych p:zedmiotów 
Maszynista- Monter (SIsdl2) 


LĄ Przeworsk Weliks Switalski, apt., Robatyn Liebreich Hirsch. Ropczyce M. v. li 
Zymerski, apt.. Rymanów W. Wotynkiewicz, apt., Rzeszów A. Kźlinowski, 
apt.. Sambor ]. Aleksiewicz, apt, Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendziszow Jan 
Mizerski apt., Stanieawów Jan Macuri, apt., Stryj Julian Zgorski, apt., Szczu- fi 
rowa W. Heinz, apt., Tarnopol Pr. Ja orogiewicz, apt., klermann Kahane. apt., 
Tamów E. Rank, apt, W, F. A. Wielogórski. Ulanów j. Wroński, apt,, 
Ustrzyki jul. Riedl, apt., Wadowice S$, Kurowski, apt,, Wiśnicz H. Markiewicz, 
[o ) apt., Wojniłów Ernest Jtisber, apt., Zaleszozyki Jacob Negrusz, apt., Zółkiew 
Juliusa Nahlik apt., Zurawno j, Tomaszewski, apt,, Żydaczów M. Bardasz, apt. 
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Na kurseję wiosenną. ©: 


I U lnspektor s<pitali krajowyca we lawowie : „Po bardzo 

Dr. Stella Ba GicKi, Sao badaniu różnych rozżwalajających wód mine- 
ralnych stwierdzam, iż woda gorżka Franciszka Jozeta ze względu, 4: już w małych 
ilościach skutecznie, prędko i niebołeśnie działa, do najlepszych wód mineralnych 
nalaży*, — zy, października 1879. 


I Proazes Towarzystwa lakarsciego kruko wakiego w Krakuwie : 
Dr. Setboro +ski, „Wodę gorżką Franciszka Jozefa używałem Z wyburnym 
Skutkiem w tych postaciąch chorob w których wody gorźżkie są waskażana*, 
10. listopada 1879. 


Szarpacze do jarzyn, Gnio- 

towniki, Szrotowniki, Miynki,jĄ 

Mtłocarnie ręczne i kieratowe 
z fabryk angielskich 


sprzedaje najtaniej 


Lem OrIeWICZ 


2423 8—12 ul. Sapiehy 1. 27. 


"WE u NU K<PY 


Sejm czteroletni, 


Cena złr. 2. 


4 ( s+ę=f w Wiedoiu V. oddriał Prof. De. Orasehogo: 

U. kr. Pvwsz. SZYIUKA pW nieżytach Żołądka i jelic, nawykowen zaparciu 

ztołca, braku apetytu, nawałach krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i chorobach 
kobiecych uzyskano wyborne wyniki”. — Wiedeń 1878. 
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i iustrumentów najspieszniej AE kuracyjne. H całe urządzenie parowej fabryki wody Bodo aj. +++ P+ P+ Pte +++ r++ ARRRNZZ 
poszukuje umieszczenia, do prowadzenia Skład eksportowy Henryka Schrait, PAC ale pra nt, 060 z „utaloną_ reputacją opierwaznrtędności * Ża S ady Sry forte pianowej + 


daieja A zai ini R + 
większej fabryki, jak Młyna, „Tartaku, kagohónik. Goby się nispodobało WędE: Baden PO RaROSnŻ A R „OSW a Pezet A MĘG ula i pićć sDalbw + 
| ześć L Haliobal. 46. poi sdrup A EŃ g6' Zupełny stolik mierniczy użęwadydiają się wakE<ZEC „obejmujących 5100 © gochadów, ni neszozakcć aażY wody sodowej, dające gwarancj ok ym + skreślił Autoni Ostrowski 
+ były profesor konserwatorjum muzycznego we Lwowie. 
$ Cena 40 ct. x przesylką 55 et. 


bez przeszkody wymienion8. $ 
dochsdóWw; Umieszczone w najceluiejszych punktach miasta, w ogóle cał 
Lwów. w dobrym stanie, jest tanio do sprzedania, «ilo. SA 1-8 4 iuwentarz ruch»my do tego należący, 165% do sprzedania. Miecz 4 
Zamówienia uprasza się przesyłać przekazem pocztowym (za pobra- 
niem nie wyseła się), 


$$ chgó nabycia zecho3 się zgłosić aa podpisanego właściciela, 
1498 B- 6 Ek zel Wkuzącza 
Otrzymać można we wszystkich księgarniach, Skład główny 4, 
w księgarni 2708 1—1 


właściciel par, fabr wód gizowych i wyrobów chemicznych w Krakowie. 
FK. H., Richiera (H. Altenberga) 
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zęmeoerczwi zma 
m J. IHNATOWICZ 


magister farmacji i chemix sądowy 
poleca 


niezawodne i wypróbowane środki owadogubne 


wyszczególnione na wystawąch krajowych i zagranicznych 
4 medalami zasługi i listem pochwalnym, 
mianowitcie ; 


Składy wu Lwowie u p. St. Markiawicza, Jos. „Gołdwaasser łapt. J. Piepesa jakoteż 
wa wazystkich aptokach i renomowanych składach „wód miascwiuysu Pisaa vo źródle jtd. 
otrzymać można gratis za pośrednictwem dyrakcejirozsełki w wuda-Poszcjie, 
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(. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


podaje niniejszem do wiadomości, 


iż odtąd wydawać będzie tak na dobra ziemskie, jakoteż 
i na realności pożyczki także 


w 5 procentowych 


LISTACH HIPOTECZNYCH 


(niepremiowanych) tańsze od pożyczek w 6 procentowych listach hipotacznych 
dotychczas udzielanych . 
i Ze względu na n'ższą stopę oprocentowania, dłuższy okres amortyzacyjny 
i wynikające ztąd znaczne obniżenie rat półrocznych, pożyczki te odpowiadać będą 
szczególnie potrzebom szukających kredytu hipotecznego. 
Bliższe informacje udziela Bank na żądanie franco. 2631 9—? 


Lwów 31. Lipca 1881. 


Wyszczególniońe na wystawia lekarsko-przyrodnie zej 
w I£ralzc wie 
Listem pochwalnym 1SSI, 


Doświadczone i niezawodne środki przeciw 


keeumatyzmom 
wszelkiego rodzaju „Elixir* 


ANTIGOUTTINE VEGETĄLE 


A torepvlii 


zunirós adtrrhowmatistnales ltno-Henżoć-salicyligags 


aptekarza w aka asa Haasberg a w Brzezanach. 


żgze skladające sy z czyści rośliunych najbardziej skute- 
Środki powy wiennyimi « uadzwyczajnem ROWUAECADE ; 
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| GŁRY LON 

zewaby 1 stonogi, Fiatog SÓW 

Prosted Je | 

a rd, bat, 
awady, 


: Flaszeczka 30 ct., pakiet 
niezawodna trulizną na piu. i 10 ct., kilo 8 złr. = 


skwy. M ka d ószania Gry- 
Flakon 50 ct. Pędzelek 10 ct. R ki osżdiiy 60 se. 

ALICHIEENIA, niezawodny środek do wylepiania 
grzyba domowego litr 50 et., 2'/, litry na 1 metr kwadratowy. 
Fabryka, Lwów ulica Kopernika 1. *. — Filja Kraków, 
1 Sukiennice 1. 80. 2587 9 


om | 


Fenillin 
znakomity i wypróbowany śŚro- 
dek na wyniszczen'a móli. 
Flakon 60 ct. Rozpylacz 1 zł.60 c. 


Mikoóon 


Cena Euxira lub proszków 1 at. 25 et, 


Poświadczenia lekarskie, jakoteż osób dystyagow nych o skuteczności 
powyższych środków 11084 każdego 0zasu pyć przeylydnięte, 

Na prowiucjy wysyła Się ża pohrauiom z dolączoniem 40 ot. za stem 
pal i opakowanie. 

Główne składy: We Wiedniu: s$raao Raabe, droguista. W Peszoie : 
Józef v. Tórók, apt. We liwowie: Zygmuut kucker, apt. W Tarnopolu : 
Fr. Jamrógiewicz. W Żydaczowie: M. Bąrdasz, apt. i w Brzeżanach w o. k. 
obwodowej aptece Juliana Hausberga, 2657 5—0 


Papierki 1a much 
sztuka 3 ct., tuzin 30 c 


Dyrekcja. 
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